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Zespolona głębszą myślą ze swym 
narodem część polskiego społeczeń
stwa boleśnie odczuła świeżą, niepo
wetowaną stratę-śmierć znakomite
go historyka dziejów ojczystych St. 
Ja błono wskiego. 

'V człowieku tym. oprócz stałe
go poczucia obywatelskich obowiąz 

ków, dosłownie palił się ogień żą
dzy poznawczej-dąż"enia do wiedzy 
i to wszelkimi 9,ostępnymi dla azło
wie ka tego stanowiska i siły woli, spo · 
,sobami. 

Ileż to ten człowiek przez swoje 
długie życie nie odwrócił stronnic 
druku, He i jakich nie odcyfrował 
rękopismów, nie przestudjował map'? 
Jaki ogrom przyswoił on sobie nauki 
urabiając z niej swoją wiedzę! 

Ile widział stron świata i jak pil
nie z iloma ludźmi i plemionami ob
cował! 

W jakie zamierzchłe gąszcze 
przeszłości dziejów słowiańszczyzny 
zapuszczał się myślą i intuicją! 

A w tej swojej całego życia piel· 
grzymce, wszędzie i zawsze przy
świecał on sobie jasną pochod
nią czystej nauki, której posiadanie 
ostatnio choćby stwierdziła „żyjąca. 

głowa" Warszawa, ofiarowując St. Ja
błonowskiemu zaszczytną godność 
przewodniczącego Warsz. Tow. Nau
kowego. 

A jednak ten głębokiej nauki 
84-letni starzec, w ostatnim roku swe
go życia, pod wpływem „ostatnich 
wypadków" rozpoczął się uczyć, jak 
szkolnik języka rumuńskiego. 

I po co to'? 
Wszakże rumuni to, jak ich na 

paryskich bulwarach nazywają tylko 
„Przebrani cyganie", a całe to ich 
dzisiejsze królestwo - ze swoim, w 
1881 roku koronowanym Karolem Ho
henzolernem - operetka, w której 
leib-motwem „Hohl Hoh!" w stronę ce
sarsko - berlińskiego kuzyna. A że 
krew nie woda, a tamten w swe ko
ronowanP. pazury chwycił ster poli
tyki kraju, to na kolor niemiecki by
ła zafarbowana cała polityka ·Rumu
nji - wi~ kolor wstrętny. 

Prawda, że podczas ostatniej woj
ny Wschodniej, w składzie wielkiej 
armji rosyjskiej znalazła się i armja 
„króla Karola" maszerując po przez 
Plewnę, Szybkę, San Stefano, ku bra
mom Konstantynopola, ale tym -
niemniej czarny ~elazny, krzy~ woj
skowej zasługi, a którym sztab ru
muńslri, tak hojnie szafował, nie cie
szył się uznaniem o ile zawisł na ob
cych piersiach. 

Po skończonej jednak wojnie Ru
munja, ten zlepek Mołdawji i Woło

szczyzny ogłosiwszy swą niepodle
głość, musiała za ten zaszczyt .i za 
Dobrudżę odstąpić na rzecz Rosji, 
przebogatą część_ kraj u - Bessara
bję, czem dopełniła się czara jej -
stuletnich lrrzywd. 

A szarpana od wieków przez Au
strję, Serb.Ję, Bulgarję, ·węgry, ni( 
mając żadnej przewodniej państwo· 
wej myśli, Rumunja traciła w dal· 
SZJlll ciągu grunt pod nogami. 

W życiu · domowem - sprawy 
szły tam u nie.J nie lepiej. 

Prawda, te i tu od wspomnian~ 
wojny Wschodni~j zjawiały się ozna
ki lepszej przyszłości lrraju. 

Na arellie życia publicznego zja· 
wia się inteHgencja. 

Dwa uniwersytety, kilkanaści, 

średnich zakładów naukowych pro 
sparuje już na modłę europejską. 

Na tronie zasiada „literatka" -
królowa Sylvia. 

Stolica kraju - Bukareszt za· 
mo~nością, elegancją i porządkien: 
przypomina.„ stolice. Ale pozatam 
tern, wszystko jak było - pozostało 
w kraju, a było „laurowo i .ciemno". 
Laurowo - bo Rumunja posiada 
przebogatą ziemię i pyszne poło!Z.e· 
nie polityczno-geograficzne, stano· 
wiąc, od dawna światu znane „ Wro· 
ta do Europy". Ciemno - bo jali.. 
przed wojną tak i po wojnie garstke 
szwindlar.l.iy-polityków, ze swoim ko· 
ronowanym panem, trzęsła pomimc 
konstytucji, krajem, nie dopuszcza· 
jąc narodu do udziału w rz9,dacł 
państwa. - Arystokracja i zbogaoe· 
ni na handlu (przemysłu Rumunj~ 
prawie nie ma) najczęściej zagra· 
niczni spryciarze obrylantowani i 
obwieszani błyskotkami, rozbijali si~ 

po Paryżach, a naród jak był tah 
został ciemny, nieświadomy ant 
swoich politycznych, ani o~ólno-spo
łecznych praw. 



!. l(O'W"'f ~U!JElt J;(~Dlll - M wrześn!tt ltll r. H nt. 
-~-----~ -=------------------------------------.;.;.o.m..._.. 

Cała ta z górĄ 6-cio miljonowa 
masa rolniczej ludności Rumuuji 
przedstawiała jedno .morze martwe'". 
Nikt nie dbał o moralny i umysłowy 
rozwój podstaw kraju. 

Cóż: „ GłupfJ#lm 'byłby tah, który 
po trzebująo . niewolmk6to, wydJOtUywałby 
sobie pan6w". 

I tak stały rzeczy do ukończenia 
1-go aktu ostatniej wojny bałkań
Bkiej, t. j. do rozpocz~cia bratobój
tzej. 

A gdy podczas tamtej zwycięs
kiej nad Turcją, Rumunja z nietajo
nym żalem, a bodaj i zawiścią pa
trzyła jak w jej oczach formuje się 
wielka Bulgarja; jak to Serbja i Gre
cja na dobra sobie żyć zaczynają, 
teraz z pierwszą zmianą frontu owej 
wojny. Rumunja spostrzegłszy, że 
oto nadeszła chwila poprawić swój 
błl\d bezczynności w wojnie przeciw
ko Turcji, rzucają si~ na... Bulgarję. 
Wślad wnet przebiega całą Rumunję 
jedna iskra elektryczna, rzucając 
~romowe: .,,Na Sof;ę!" a mobilizacja 
p-0wołała - i powołała na serjo -
.oaród do broni. 

A ten naród zrozumiał, na co się 
~nosi, t. j. że wojna, gdy wybuch
"iłie, b~dzie wojną o los kraju. W azak
te to „za plecami Bulgarji" zmobili
~owana już stała pot~żna armja aus
trjaoka, a groźna nota wiedeńska by-
1& już opublikowaną. 

I w takiej to eh wili odczuto tam, 

pod paszczę świetnych armat buł
garskich, trzeba koniecznie, koniecz
nie, bo, jak rzekliśmy, inaczej, c.hwi
la będzie stracona... a stracona nie 
dla. siebie, bo może głową to przyj
dzie okupi6, ale dla owej ... Ojczyzny. 

A jeśli wierzyć temu co pisali z 
Rumunjl, a należy wierzyć, bo pisa
li ludzie świadomi 1rzeczy i sumi„n
nł, to zro~umienie swego obowiftz.lrn 
przez naród rumuński, w danej sy
tuacji było tam wprost wzorowe -
„zaoh wycajl\ce". 

Podobno „zapał dotarł do na1-
lichszych chat„. *) Zaś chorągwie 
pułków, które pociągnęły w pole, 
stały si~ sztandarem zjednoczeniH, 
przy którym zbiegały sifJ wszystkie 
myśli zgodne i wszystkie serca ude
rzyły w jeden ton. 

„ Wszystkie"! A więc pamiętny 
refren z dni naszych majowych: -
„ Wszyscy aby ojczyżnie było do
brze" zabrzmi:1ł jakby na<i Dambo
wicą. 

A jeśli to tak, ieśli ów drze
miący dotychczas lud rumuński po
czuł w sercu drgnięcie c7.ułeJ struny 
szer1Jk!ego i bezwzględnego obowiąz

ku, bez cienia rachuby drobnego -
osobistego inttn·esu; ieżeli Rumunia, 
w całoksztatcle swego narodu zrozu
miała słowa, któ-re polski pieśniarz 
ujął w spi~o" y rym: 
Nie masz zaslugl, to co 

tylko Oj czy tnie 

zwiem za.
[sługi, 

wypłacane 

[długi. 
- w Rumunji, że to, r.o się nazywa Są 
iłaród, współdziałania którego zażą
liało państwo, to nie jest jedynie 
pewna liozba mieszkańców, mających 
,..prawa poddaństwa", lecz naród to 

Ojczyzna nic nam n:e jest winnt1, 
[Oua Pani. 

My jej sług!, jej ~l~żnie, Jej obowią-
owo pot~~ne, zbiorowe ciało, do któ
rego na prawach własności należy 

cała jak przeszłość tak i przyszłość .. 
Ojczyzny. · 

I dotychczasowy „zabity" chłop 
rumuńsk;, któremu wystarczyły do 
zbawienia placek kukurydzowy i miar
ka kwaśnego wina, spostrzega, że w 
gotującym się nowym uJrładzie sił, 
w wielkich oczekiwanych wypadkach, 
en odegra rolę pierwszorzędną. 

Prawda, że „ojcowie pamiętali 
dawne wojny", ale tamte, to zawsze 
były z najeźdzcą - z czychającym 
.na krew i _jasyr poganinem, lub ła.k
nlłoym jego - rumuna ziemi-chrześ
ejani nem .•. To były walki o własne, 
~lizkie zagrody, o życie swoje i nai
i>liższych. Tymczasem teraz... nie
przyjaciela nie widać, w kraju spo
k~j a pójść tam - za Dunaj, boda j 

[zanil 
- jeżeli to zrozumiała Rumuja, to w 
takim razie naród ten to... naród z 
przyszłością. Ale znów tym sposobem, 
już i w jej przeszłości dadzą się orf 
naleM-to próżno-"złote ziarńa". 
Oto może dla czego - i słusznie w 
takim razie - znakomity polski 
badacz historyk, )Jmierał z gramaty
ką. rumuńską w starczej swe_j dłoni. 

Eu9en7ue.e Sokołowski. 

-!t) Pełne talentu i znaiomości rzeczy ko· 
respondencje z Rumunji ~Kurjera Litewskie
p;o"p.Miecz. Jałowicklego , ..tały nam impuls do 
niniejszych słów . 

Sądy handlowe. 
Minister handlu wystąpił do mi-

111istra spra wiedliwoścJ z pro pozycJą 
powiększenia etatów sądów handlo-

wych, których istnieje w pa:ństwie 
cztery: w Petersburgu, Moskwie, 0-
desie i Warszawie. 

Minister handlu zaznacza, że są
dy te posiadają zupełne zaufanie 
sfer handlowo-przemysłowych i od
powiadają ich potrzebom istotnym, 
gdyż obol{ szybkiej procedUt"y, za
pewniaj'\ stronom uwzgl~dnienie 
zwyczajów i warunków życia b.and
l0wego. 

Wraz z rozwojem tego tycia 
wzrasta coroczuie liczba spraw w Bl\
dach handlowych; tymczasem etaty 
tych sa,dów BI\ tak szczupłe, te nie 
mogą one podołać nawałowi praoy, i 
zdarzają się już coraz częstsze wy
padki opóźnienia sprawy o kilka 
miesi~cy, co ujemnie wpływa na in
teresy kupców. 

Zdaniom ministra handlu, sumy, 
potrzebne do powiększenia etatów, 
mo~na zaozerpną6 z opłat przemysło
wych, oraz z opłat wplywajllcych 
z różnego tytułu do sądów handlo
wych. 

W r. b. ciałom prawodawczym. 
złożono już projekt pewnego powięk
szenia etatów sądu handlowego w 
Warsza \\ie; teraz kolej przychodzi na 
inne sądy. 

9rawaa o iUf»a71ji, 
-o-

Dziennik i wiedeńskie skarżą si~ 
na serbów, że chcą albańc.zyków 
wygłodzić i zamknęli im granicę, 
nie dopuszczając ich do tych miast, 
które tworzą dla albańczyków głów
ny rynek zakupywania iywności. 
Skutkiem tego alba:ńczycy są nara
żeni na śmierć głodową. Wogóle po
stępowanie władz granicznych serb
skich Jest dla albańczyków nadzwy
czajnie wrogiem tak, i~ plemionom 
północnym albańskim grozi zupełna 
zagłada. 

'l1y mczasem władze serbskie 
przed„tawiaJą całą sprawę w świetle 
zmpełnie odmiennem. A mfanowicie 
twierdzą, .że nie chodzi tutaj o zam
knięcie granicy dla tych albańczy
ków, którzy zupełnie spokojnie uda
.ią się do miast nadgranicznych w 
Starej SerbJJ, celem :robienia zaku
pów żywności. 

Nowe granice Serbji władze 
serbskie musiały zaopatrz..}ć kordo
nem wojskowym, aby nie dopuścić 
napadów albańskich na ludność 
serbską w Starej Serbji. 

Albańczycy są boM1dem oddawna 
J:>rzyzwyczajeni pod zimę urządzać 
wyprawy rozbójnicze, celem kradze
nia bydła chłopom serbskim w Sta
rej Serbji. Dopóki Stara Serbja znai
dowała si~ pod panowaniem Turcii, 
władze tureckie tolerowały te napa· 
dy rozbóinicze albańskie, a nawet 
były bardzo zadowolone, że albań
czycy w ten sposób tępili ~ywioł 
serbski. 

'l1ymczasem teraz stosunki si~ 
zmieniły: Stara Serbja należy do 
państwa serbskiego i państwo serb
skie absolutnie nie chce i nie może 
pozwolić, aby albańozycy nadal u
prawiaJi swoje rzemiosło rozbójnicze 
kosztem krwi i dobytku ludności 
serbsl<ioj. Prasa wiPdeńska, która 
pod wpływem madziarów -przedsta
wia wszystko, co sifł tyczy SerbjJ, w 
świetle jak na1bł~dniejszem, albo 
jest wyprowadzoną przez albańczy
ków w pole, albo też osłania w złej 
wierze rzemiosło rozbójnicze albań
skie. 

W każdym razie stosunki dz!, 
siejsze nie m~gą potrwać zbyt dłu
go. Serbja jest zdecyd<>waną nie tyl• 
ko strzec granicy od strony A I banji, 
ale zapowiedziała, że każdego albań
czyka, schwytanego z broma, w r~ku 
na rozboJach w Serb1l, natychmiast 
odda pod sąd wojenny, a wyrok te
go Sf\du wojennego będzie wykony
wany • w przeciągu trzech god~in 
bez apelacji. 

Rzi\d serbski jest przekonanym, 
te tylko ta surowość zdoła albań· 
czy.ków odzwyczaić od rzemiosła roz.. 
bój niczego. W prżeef wnym raiie no ... 
we terytorja serbskie byłyby usta
wicznie przedmiotem niesłychanych 
napaści albańskich i stosunki w ty~h. 
terytorjach przypominałyby w dal
szym ciągu panowanie tureckie. Na 
to Serbja nie chce pozwolić i nie po
zwol i. 

Natomiast prasa serbska przesa· 
dza, twierdząc, i~ na terytorjum al· 
bflńskiem przygotowuje się wielka 
wyprawa albańska na Serbj~ pod 
wodzą oficerów austro-węgierskie~ 
i bulgarskich. 

Austro-Węgry absolutnie niema· 
ją interesu w tem, ażeby doprowa· 
dzić do europejskiego skandalu, któ· 
ry mógłby państwu albańskiemu po· 
łotyć kres jeszoze przed wyborem 
księcia, chyba, że Austro-Wt}gry po
trzebuią tych zamieszek wewnętrz
nych albańskich, aby przeprowadzic5 
okupację Alba.nji -p(rlnocne1 pod po
zorem, że spokój A ugtro· W t:gier wy· 
maga -połoienia kresu niesnaskom 
wewn~trznym w Alban11. 

Poniewat atoli okupacja przez 
Austro-Węgry Albanji północnej po· 
r.ia,gnęłaby za sobą okupae1ę A1banji 
vołudniowej przez Włochy i usado
wienie si~ Wloch w Valonie, co ró
wnałoby się zamkni1toiu morza A· 
drjatyoldego pr~ez Włochy dla floty 
wojennej austro-w~giersklej, przeto 
niepodobna przypuścić, aby Austro, 
Węgry chciały przeprowadzić taki 
niebezpieczny dla sie-bie ekspe:ryment. 

Rzecz inna z Bulgarją. Bulga.rit. 
prawdopodobnie bQdzie systematycz
nie podniecała powstanie i w Ałb-
nji i w Macedonji przeciw ko wła
dzom !'erbskim, ateby w ten sposót 
Serbj~ nękać i niszczyć. Ale osta
tecznie i na to jest sposób. 
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~ztO Wl~K a r ~~ A~l. 
Najwyższą zbrodnią wszak~e to 

bogactwo. 
Gdy się zbogac~, b~dzie moją 

cnota,. 
Głosić, że zbrodnią .jest tylko 

ubóstwo. · 
,,'/I toat Seigneur-tonł honneur". 

Coś niby ~Panowie jadą•. 
I. 

Pl~niądz. 

, Gdy wiarę łamią królowie dla 
złota: 

Pójdt złoto! Czcić cię bf)dę- tyś 
me bóstwo!" 

Bóstwo! Ale cóż skoro tak bliski 
nam „naturfilozof" Aleksy Kurcyusz 

• • • • · · · · · • o owem bóstwje, wcieJonem w pie-
.Bo pieniądz grody i miasta pl!- niądzu fatalnie tak tragic:inie zaopi 

etoszy. njuje, twierdząc głośno, że „Pieniądz 
Prnniądz uczciwość i z godnych to kryształ z potu i krwi ludzkiej". 

tere płoszy. My jednak nawet w obliczu tam-
Uczy podst~pem osiągać złe c&le. tych geniuszów j ludzi wiedzy, poz
Czynów haniebnych dopuszcza ·walamy sobie być odmiennego zda-

Się śmiele"... rna. 
Oto jakie świadectwo słu~bowe I to zupełnie. 

wystawił pieniądzowi genialny zuaw- Odwieczna bowiem zasada filo· 
ca człowieka i świata. Szekspir sta- zoficzna mędrca z Abdery-Protagora
t'ożytności-nieśmierteluy twórca AI;- sa: „Człowiek iflst miarą, wszystkich 
tygony, grecki pisarz dramatyczny rzeczy"-znajduje sobie, rzadko gdzie 
Bofo laes. trafniej zastosowanie, jak w naszej 

A znów niemniej hnnii:ibną rolę kwestii t. j. w wielkie) sferze sto
tego~ pieniądza w świe c: 1e nowożyt- sunków pieniężnych . 
nym, rolę bardzo zbliżoną do niewoli Cóż bo jest- zapytujemy - pie-
deprawującej doszczętnie duch i go- nią.dz poza obrębem rąk człowieka? 
dność ludzką, zobrazuje i uż w swej Różni różnie na to odpowiadają 
własnej osobie Szeksp11', u i :i potężny Do nas najbardziej przemawia 
znawca namiętności 1 :i. gdy w krótka opinia głośnego autora. „FiJo
usta jednego ze s" .F . v~J hate:rów zofia Pieniądza" *) protesora SimmJa: 
kład zit~ r,amiętny zwrv ,: „Pieniądz to rzeczy [„_. „ rzeczy". 

.. Wi (? 1' pu kim żebr~ ~.,:,.vdzić b~- --~Tłom. połskie Leo Bełmonta nailłarl 
l~ gfo::;L.ą ..: . . .'ra.wd7". 

I nie inaczej ma si~ z tern rzecz. 
Wszak chłop idący na targ po 

krowę z 30 rub. w węzełku, właści
wie .w owym w~zełku t. j. w swych 
30 rub. ma ową krow~, a przypro
wadzenie tej do domu i utytkowanle 
to tylko kwest)a kalkulacji i czasu. 

I tak samo znów w złotówce 
tkwią całego bodaj świata rzeczy tej 
ceny-bez rzeczy, poczf\wszy od fun. 
ta mąki aż do źdźbła czystego złota. 

Miljon rubli - to miłjon, lub He 
tam w danej chwili wypadnie krzeseł 
w teatrze, par rękawiczek, fortepia
nów, łyżew, obrazów, ananasów i t. d. 
i t. d. 

A gdy w dzisiejszym ustroju 
„usługi osobiste" stały się przedmio
tem handlu tak dobrze jak rzeczy 
martwe i posiadają jak te swoją ce
nę gieldową, to i one tkwić będą w 
pieniądzu jako „rzeczy bez• rzec7.y". 

I znów nie inaczeJ. Boć w pie
niądzu mieszczą się tak dobrze wszy
stkie bochenki chleba całego świata 
jak lekcje francuskiego, tak do brze 
koleje i automobile, Jak porady le
karskie, usługi ambasadorów, prace 
kolejarzy, kucharek, drwall, aż do 
usług szpiegów. 

Za pieniądze bowiem tak dobrze 
"ksiądz się modli", jak i „ludzie po
dli"„. 

Wszystko to bowiem opłaca się 
-kupu·e się- a przeto wszystko to 
ma tego lub innego pana, a panem 

tym nie kto inny Jak posładaos pie
niędzy. 

Sławne odezwanie si~ miljardera 
amerykańskiego: „Jest bogiem zie~i. 
bo wszystko mogę" oznacza przooiet 
nie co innego jak to, te tyle mam 
pieni~dzy, że za nie wszystko mo~ 
kupić a wi~c posiąść- idzie bowiem 
tylko zawsze i wszędzie o ce~. 

A teraz od siebie zapytujemy: 
1 cót jest winien ów pieniądz j~· 

teli np. nabyta zań bona do dzie<X 
zamiast pilnować te ostatnie roman
suje z panem dla sutych prezentów'; 

J eteli chciwy na grosz restaura
tor zamiast posilić gościa, truje g< 
fałszowaną kuchnią? .. 

Jeteli spragniony z n 'J lilrn ksi~ 
garz zamiast ksią~ki, któraby uczyła 
lub · uszlachetniła puszcza gorszące 
sensacyjne zeszyty rnarnoty,-malarz, 
zamiast estetycznego obrazu wysta
wia .pornografię.i In!endent zamiast 
nim karcić żołnierzy kradnie go nt 
stroje dla utrzymani r : 

I cóż, raz jeszcze- pytamy, winiell 
pieniądz gdy ministe.r zamiast przez
naczać go na szkoły,_szpita1e, drogi
zużywa go na nowe więzienia, ulep
szone kajdany i strategiczne szosy~ 

Gdy rządy tych i innych państw 
mając w swych rękach miliardy o
wych pieniędzy, zamiast czynić z 
nich siły twórcze dobrobytu swoich 
narodów, obracają je na mordercze 
narzędzia śmierci - armaty, pancer· 
niki'L. (D. c. n' 



,.. ,1t. 

Władze serbskie zabiorą. 81~ e
nergicznie do przeprowadzenia do
brej komunikacji w Macedonji, wy
budują w rozmaitych ważnych pun
ktach strategicznych forty i w ten 
sposób będą trzymały w karbar.h po
słuszeństwa całą, ludność macedoń
ską wrogo usposobioną dla Serbji. -
A po paru latach takich rządów, 
przyzwyczajenie, kultura i podnoszą
cy si~ dobrobyt doprowadzą do tego, 
że ludność macedońska przestanie
nawać posłuch agentom rewoli, cyjnym 
bułgarskim. 

Czas przynosi zawsze w takich 
~prawach lekarstwo najskuteczniej
aze. 

A. N. 

Co robić? 
Stwiet'dzo-no we wszystkich kra

jach Europy za pomocą ścisłych ba
dań, podjętyc:q na szeroką skalę, te 
w ciasie waka~ji letnich młodzież 
najszybciej ro~nie i m~żnieje. 
· Szczególniej zaś zyskuje fizycz
nie ta młodzież, która może spędzać 
wakacje po za miastem, wśród pól 
i lasów, używając umiarkowanego 
ruchu i pracy :fizyoznej w hygjenicz
uych warunkaeh. 

Wobec tego wszędzie zaczęto się 
troskać o zakładanie kolonii waka
cyjnych dla rułodzieży szkolnej. Na
turalnie!... Zdrowie i d'Ziialność mło
dzieży, to przyszloś6 kraju i na
-rodu! 

W Gallcii tet pomyślano o tem. 
Władze autonomiczne sprawę popar
ły. I stanęły w sześciu aż miejscach 
kolonje wakacyjne, dla chłopców (4) 
i dla dziewcząt (2). 

Ale okazało się, iż zdołano wy
dobyć ledwie kubek z morza nędzy. 
• Przygniatająca" większość biednych 
uczniów nie mogła zneleźć miejsca w 
kolonjach bo go tam już niema. 

Zresztą, przygniatająca ta więk
szość młodzieży w Galicji potrzebuje 
nietylko wsi i zdrowia, ale także, i 
przedewszystkiem kawałka chle-
ba powszedniego. Więc powsta-
ła myśl skierowania uczniów szkół 
średnich do płatnych r(\bót fizycz
nych w rolnictwie. Zdawało si~ na 
-pozór,że sprawa załatwiona. 

Zamiast tego wszczęła się walka.„ 
polityczna. Jedne stronnictwa popie
rały pomysł, inne na przekór tam
tym J?Otęµiały go. Tak często bywa 
L. nle tylko w Galicii. 

Sp:rawę tę poilniósł i oświecił o
becnie dr. Glassner, który młodzież 
szkolną, pracującą dla zarobku po 
wsiach widział i zbadał w.„ szpita
Iac11 ! 

Pisze on: 
"Uczniowie, oddający się podcza~ 

wakacji zajęciom robotniczym, są to 
przeważnie synowie ludzi biednych, 
tyjący cały rok wśród ciężkich wa
runków materjalnych i w złych wa
runkach higienicznych. Nie mogąc 
liczyć na pomoc rnaterjalną swych 
rodziców, zarabiają przez popołudnie 
lekcjami, do późnej zaś nocy przy
gotowują się do własnych lekcji 
szkolnych i ci sami w lecie zaprzę
gają się znów dla zarobku do cięż
ldej pracy robotniczej. Czy może 
więe ta praca być połączona z ko
'rzyścią dla ich zdrowia'?" 

Szcz~śli wsi ich koledzy odpoczy
wają wtedy na wsiach lub jadą po 
wi~ksze siły do zdroJowisk. 

"Uczniowie, jako siły nieukwali
dko wane, zatrudnieni są wyłącznie 
w charakterze wyrobników dziennycb. 
w kamieniołomach, w cegielniach, 
przy budowach wodnych i kanaliza
cjach. 

"Pr>ica w tym za.wodzie je'ilt bar
dzo oię~ka. Współtowarzysze-robot
'nicy rekrutują się z ludu wiejskiego; 
są to osobniki w sile wieku, prze
ważnie o zdrowym, czerstwym wy
glądzie i nader dobrze rozwimętym 
układzie kostnym. Uczniowie-róbot
nicy, to jednostki źle wyglądające, 
wychudłe, o zapadłyr-h policzkach, o 
lichem odżywianiu, ze śladami i na
stępstwami krzywicy, zołzów, z cho
robliwą budową kośćca i naciekami 
szczytowymi". 

Badając tę młodzież, jako lekarz, 
dr. Glassner st~ierdził nader cz~sto 
objawy wyczerpania serca, niewątpli
wie zależące od nadmiernej pracy 
tizycznej " złych warunkach: dalej 
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niejedm>krotnie gruźlicę płuc, której 
uczniowie ci nabyli wprawdzie na
pewno dawniej, ale która wskutek 
wysilającej pracy i niehigienicznego 
jej rodzaju szybko i gwałtownie po
stępować poczęła; następnie niezmier
nie pospolite katary oskrzeli wskutek 
pracy w cegielniach i kamieniołomach 
wśród szkodliwego pyłu i t. d. 

Nader często ulegają uc-zniowie
robotnicy wypadkom przy pracy. 
Mimo wyższą inteligencję, nie posia
dają sprytu i intuicji, potrzebnej ce
lem ominięcia grożącege niebezpie
czeństwa, brak im zupełnie tej wro
dzonej orjentacji, którą posiadają za
wodowi robotnicy. 

"Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, - kończy p. Glassner, - że 
praca :fizyczna odpowiednio stosowa
na, mogłaby przynieść korzyść zdro
wiu młodżieży: przyznaję, że pewna 
praca fizyczna jest nawei niezb~na 
dl.a prawidłowego rozwoju ciała i du
cha, ale praca ta musi mieć eechy 
i przybliżoną wartość gimnastyki 
leczniczej; do każdego wypadku win
na być indywidualizowaną i normo
waną, a co najważniejsze, ściśle nad• 
zorowaną. Dotychczasowa praca wa• 
ka~yjna studentów, według moich 
badań, nie tylko nie przysporzyła im 
zdrowia, ale ich zdrowia pozbawiła, 
tego najcenniejszego skarbu młodo
ści; z ludzi rumianych i młodych 
czyniła bladych o ziemistej cerze ro
botników. Ani jeden z tych uczniów 
nie jął się pracy dla zdrowia, looz 
'wyłącznie dla chleb a; obowiązkiem 
ludzi, zachęcających młodzież do pra
cy robotniczej, jest pomyśleć nad po
prawą warunków materjalnych tei 
młodziet.y, a.le nie kosztem zdrowia 
jej, pod płaszczykiem korzyści dla 
zdrowia". 

Niedola! Nędza! One przyczyną 
tych bolesnych zjawisk I 

Jak im zapobiec 1 
Galicja w tym roku jest pastwą 

kJęsk żywiołowych, coraz nowych, 
coraz groźniejszych. A końca ich nie 
widać. Więc nędza wzrośnie. Trzeba 
będzie znaleźć pożywienie i odzież 
dla umierających z głodu i zimna 
rodzin. Na ratunek młodzieży, która 
bohaterskimi wysiłkami chce zdobyć 
wiedzę - nie starczy. Na wielkie wy
siłki brak środków. 

Niechaj chociaż każdy wie o tej 
n~dzy, o tei potrzebie bolesnej. 
Niech pami~ta. f co może - niech 
zrobi. 

L. 8. 

Y.róces o morDerstwo. 
(Kor. wł. „N. K. L. "). 

Berlin, 22 września. 

Przed sądem przysięgłych w Ber
linie rozpoczął się dzisiaj proces 
przeciw służącemu Józefowi Rittero„ 
wi, który 10 maja r. b. zamordował 
13-letniego chłopca Klahna i zwłoki 
jego poćwiartował. 

Przed rozpoczęciem rozpraw wy
głosił przewodniczący sądu radca 
sądowy dr. Schlichtung krótką prze
mowę do przysięgłych, zaznaczając 
na początku, że Jest to pierwsze po
siedzenie, sądu przys1ę głych, za któ
re przysięgli otrzymają odszkodowa
nie w myśl nowej ustawy. 

Obecną kadencję sądu przysi~
głych - powiada dalej przewodni
czący - zajmą prawie wyłącznie sa
me tylko morderstwa i zabójstwa, 
czemu się i dziwić nie można, gdyż 
niemal codzień donoszą gazety o ja
kichś morderstwach. 

Po części pochodzi to stąd, że 
dzisiaj każdy łtitwo i bez wszelkich 
legitymacji kupić może rewolwer. 
Morderstwa, jakie będą przedmiotem 
rozpraw, pozbawione są wszelkiego 
uroku romantycznego. Z byle jakiej 
przyczyny, dla drobnostki jakiejś po
pełnia sję dzisiaj zabójstwa, 

Przewodniczący upomina sędziów 
aby nie kierowaH się uczuciem, lecz 
jedynie sprawiedliwością. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia 
sąd postanowił wykluczyć jawnoM 
przy rozprawach, zatrzymując tylko 
zastępców prasy. 

Przystąpiono natychmiast do 
przesłuchania oskarżonego, czło" i eka 
lat 40-tu, któty wsz~dzie, gdzie był 
w słuźbie, otrzymywał zawsze naj
lepsze świadectwa 

Różne choroby jednak, jak pory
wy wściekłości, obłęd religijny i e
pilepsja charakteryzują jego ~ycie 
i postępowanie. 

. Oskarżony, który na duchu podu
padł zupełnie i czyni :mimo swej wy
sokiej i .kościstej postaci wrażenie 
człowieka bardzo bojaźliwego, o I o
wiada obszernie, w jaki sposób za
P?Znał się z cl1łopcem i nawiązał z 
mm stosunek grzeszny. 

Podtrzymuje swe twierdzenie, że 
zamordował go w chwHi porywu sza
łu, gdyż chłopiec chciał na nim wy
musić 100 marek, grożąc, że w prze
ciwnym razie doniesie policji o jego 
nadużyciach. 

Przesłuch i wanie oskarżonego za
jęło całe posiedzenie przedpołudnio
we i kilka godzin posiedzenia popo
łudniowego. 

A. P. 

WiaDoiności og!~ -
() Nowe prawo prllsowe. 

Projekt ustawy ,Prasowej przerobiono 
w tym sensie, że prawo konfiskaty 
wydawnictwa ma być udzielone spe
~jalnemu przedstawicielowi komitetu 
do spraw prasowych, który obowią
zany jest skierować sprawę do insty
tucji sądowej, a ta ma rozpoznać 
sprawę na naj bliższem posiedzeniu. 
Wobec powiększenia pracy sądu, 
zamierzono powiększyć skład osobi
sty izb sądowych o trzech członków 
w Warszawie, Kijowie, Petersburgu, 
Moskwie i Odesie, co będzie wyma~ 
gało powiększenia wydatków o pół 
miljona rubli. 

W miejscowościach, nie ogłoszo
nych w stanie ochrony nadzwyczaj
nej, zakazane jest: wydawan1e posta
nowień obowiązujących i nakładanie 
na prasQ kar administracyjnych. 

W połowie października nowy 
projekt prasowy będzie rozpoznawa
ny przez Radę ministrów. 

O Praca niepełnoletnich i 
kobiet. Ministerjum handlu ukoń
czyło pracę nad projektem prawo
dawczym, dotyczącym pracy młodzie
ży poniżej lat l 7, oraz ko bi et. 

Praca tych osób, według projek
tu, ma trwać o godzirn~ krócej niż 
praca dorosłych mężczyzn. Praca 
nocn&, pomiędzy godz. 10 wieczorem, 
a 6 zrana jest dla nich wzbronioną, 
jak również praca w kopalniach i·ka
mieniołomach. 

Celem uchronfonia młodzieńców 
w wieku lat 16 do 17 od niebezpie
czeństwa przy wykonywaniu niektó
rych robót, oraz wobec nlemożliwoś
ci przewidzenia wszystkich przypad
ków, które grożą życiu lub zdrowiu, 
wydział handlowy otrzymał prawo 
wydawania postanowień obowiązują
cych, któreby zakazywały młodzieży 
takich prac. 

C (iowa powinność woj• 
skowa. W wydziale mobilizacyj
nym, ministerjum wojny opracowało 
projekt ustawy o powinności wojsko
wej samochodów w państwie rosyj
skiem. 

Projekt ten wzorowano na usta
wie o powrnności wojskowej koni. 
Wszystkie samochody, niezależnie od 
typu i przeznaczenia, zarówno osobo
we, jak towarowe będą podlegały co
rocznej rewizji wo,jskowej i w razie 
wojny, powołane będą do służby 
wojskowej. 

Przewidziany jest także udział 
samochodów prywatnych w manew
rach wojskowych, a nadto prowadzoua 
być ma osobna lista samochodów, 
nadających się do celów czysto woj
skowych i w razie potrzeby podlega
jących nabyciu przez zarząd wojsko
wy za odpowiedniem wynagrodze
niem. 

Ze śwfata. 

O Kapitan Sander skaza• 
ny na śmierć. Tajny wyrok są
du wojennego w Madrycie przeciw 
kapitanowi Sanderowi zatwierdzony 
został przez najwyższy sąd wojenny 
i z powodu tego także urzędowo o
głoszony. Kapitana skazano na karę 
śmierci, córkę je-go na 20 lat domu 
karnego. Oboje zwabili oo swego 
mieszkania kocbanlni córJd, k~pitali-

stę Jalona, którego zamordowali, po„ 
ćwiartowali i wrzucili do kanału. \tv 
toku rozpraw sądowych wyszło na 
jaw, że ojciec - uprawiał z córk~ oo 
wielu lat kazirodztwo. 

O Napad na procesję. W 
francuskiem mieście Melfin, dał o
negdaj jakiś mężczyzna kilka strza~ 
łów do procesji. Dwie kule trafiły 
kanonika katedralnego ks. Cat1dronat 
raniąc go ciężko. Zranioną też zosta
ła pewna 19-letnia dziewczyna. 
Sprawc~, niejakiego Sixte, karanego 
już kilkakrotnie, aresztowano. 

O Nieszczęście lotnicze 
Farmana. Znany wynalazca aero
planu, Henry Farman, odbył onegd.a} 
w okolicy Paryża razem z żoną swo-
ją wzlot, na swym dwupłaszczyźnio
wcu. W wysokości 50 metrów apa
rat począł nagle spadać i z całą siłą, 
uderzył o ziemię, rozbijając się na 
kawałki. 

Licznie przyglądająca się publicz
ność, pośpieszyła na miejsce wypad
ku. Z pod rumowiska wydobytQ 
Farmana i jego żonę, oboje ciężko 
rannych i od wie7.iono ich do szpitala. 
Stan Farrnana 1est poważny, gdy~ 
doznał ciężkich obrażeń wewnętrz
nych. 

Z dzielnic JJJ!lskich. 
(] Krakowska akademjd 

górnicza. Ogłoszono konkurs na 
5 posad profesorskich w powyższe} 
akademji górniczej w Krakowie, orai 
na 5 stypendjów po 4,400 koron dln. 
osób, pragnących wykształcić się na 
profesorów tej akademji. 

[] Ku czci ks. Józefa •. Pre
zydent Lwowa Neumann, zwołał kil· 
kunastu radnych w celu omówienia 
sprawy obchodu setnej rocznicy 
śmierci ks. Józefa Poniatowskiego.
Uchwalono urządzić obchód 19 paź„ 
dziernika. Odbędzie się nabożeństw6 
i akademja w teatrze. Uchwalono 
też wysłać deputację do Krakowa. 

Z Cesarstwa. 

t:::.. Sprawa prasowa. "Dzlen• 
nikowi Petersburskiemu" wytoczono 
sprawę z art. 128 kod. kar. za umiesz„ 
czenie w N2 898 mowy pe>sła Rodi· 
czewa. 

6. Właściciel menażerj~ 
nabywcą „Nowoje Wremia". 
"Ziemszczyna" pisze, że październi· 
kowiec lewicowy, Falz-Fajn, zakupił 
więcej niż połowę, prawie dwie trze
cie, akcji Tow. "Nowoje Wremia". 
Falz-Fain iest właścicielem wspania• 
łei menażerji i ogrodu botanicznego. 
W tych dniach „Nowoje Wremia" za· 
mieściło entuzjastyczny artykuł o 
menażerii Falz-Fajna, zakończony wa. 
zwaniem, aby rząd zakupił od wła. 
ściciela ogrody zoologiczny i bota· 
ni cz ny. 

Katastrofa i< olejowa 
w Koluszkach. 

Wczoraj, o g. 1 m. 50 pp., po-. 
ciąg osobowy, idący z Łodzi do War
szawy wskutek wadliwie nastawionej 
zwrotnicy na st. Koluszki kolei warsz, 
wiedeńskiej, w,iechał nie na właściwy 
tor peronowy, lecz na czwarty tor, na 
którym stał pociąg towarvwy nr. 168. 
Ponieważ pociąg osobowy wjechał w 
stację całym p~dem, maszynista, po
mimo że dostrzegł nieuniknioną ka· 
tastrofę, nie zdołał już w porę zaha" 
mować rozpędzonego pociągu i' loko
motywa pociągu· osobowego uderzył&. 
całą siłą w ostatnie wagony pociągu 
towarowego. Uder~enie było tak sil~ 
ne, że uległy rozbiciu trzy wagonJ 
osobowe i cztery węglarki. 

Skutki zderzenia były fatalne. 
gtlyż obydwa parowozy zostały zna„ 
cznie uszkodzone, zaś wagon bagażo. 
wy werżnął się w wagon klasy U 
tak silnie, że w celu wydobycia znaj
dującego się w środku konduktora 
bagażowego Tkacza, trzeba były zro~ 
bić otwór w bocznej ścianie. Poza,. 
tern uległo rozbiciu 5 wagonó w t<ł
warowych, .które się spi~trzyły jeden 
na drugim. 
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Zawdzi ęczając tylko szczęśliwe
.mu zbiegowi okoliczności, obyło się 
bez śmiertelnego wypadku z ludźmi. 
Maszynista pociągu osobowego, za
równo jak i jego _pomocnik doznali 
tylko silnego wstrząśnienia. 

W wagonie klasy II, w który 
wbił się brankard, iechały tylko 2 
(}soby: p. Turowski ze Skierniewic w 
~owarzystwie jakiejś damy. Doznali 
oni równie~ silnego wstrząśnienia i 
lekkich obra~ań. 

Konduktor Pankiewicz doznał o
gólnego, dość silnego potłuczenia, a 
smarownik Podymniak ma złamaną 
.aogę. 

Nadkonduktor· Dobrzyniecki wo· 
bee silnego wstrząśnienia, jakiego 
doznałf zaczął zdradzać rozstrój ner
wowy. 

Prócz tego jeszcze kilka osób z 
_pośród pasa~erów doznało silnego 
wstrze.śnienia. 

Wszystkim poszkodowanym u
dzielono pomocy na miejscu, poczem 
óętej rannych pq;ewieziono pocią
giem nr. 9 do szpitala w Piott·kowie. 

* 
W ciągu dwuch ostatnich dni 

Jest to zatem druga poważna kata
strofa na kolei warszawsko-wiedeń
skiej. Przyczyna ta sama: wadliwe 
nastawienie zwrotnicy lub wadJiwe 
Iunkcjonowanie centralnego systemu 
zwrotnie. 

Są to, niewątpliwie, powa~ne, 
wręcz karygodne objawv nJeładu 
i rozprężenia, jakie od pewnego cza
su zaznaczają się w gospodarce za
rządu kolei warszawsko-wiedeńskiej 
lu'wawą pozycją ofiar, 

Opłakane, fatalne skutki lekce
wa~enia ~ycia i zdrowia podróżnych, 
powinny nareszcie skłonić zarząd ko
iei warszawsko-wiedeńskiej do przed
sięwzięcia energicznych kroków '\V 

celu zapewnienia bezpieczeństwa pa
oażerów. Domagają się tego od za
rządu kolei warszawsko-wiedeńskiej 
już oddawna głosy opinji publicznej, 
vrotestu)ące, w imię prawa i bezpie
czeństwa publicznego, ale, jak do
tychczas, bezskutecznie - przeciwko 
obecnemu systemowi gospodarki na 
kolei warsz.-wiedeńskiej. 

Wiadomości krajowe. 
+ W gubernjalnrm Cheł· 

mie. Oprócz wymagań policji za
malowywania napisów polskich na 
znakach i szyldach w Chełmie, o 
czem donosił już nasz Jcorespondent, 
w dniu otwarcia gubernji chełmsklej 
zaprowadzono inną _jeszcze inowację. 
Oto-jak pisze „Codz Kurj. Lub."
nie pozwolono drukować afiszów i 
ogłoszeń w dwuch Językach. 

Tu procedura jest jeszcze pro
stsza, gdyż policmajster wprost od
mawia podpisania afisza w dwuch 
Językach, a bez jego podpisu afisz 
nie może być drukowany. To też o
becnie afisze, np. d wuch kinemato
graf ów w Chełmie, drukowane są 
tylko po rosyjsku. 

To samo zapowiedziano w sto
sunku do objaśnień do obrazów ki
nematograficznych. Pod wujne napisy 
nie będą dozwolone. 

·Posłowie polscy do Dumy powin
ni zapytać ministra spraw wewnętrz
nych o przyczyny takiego postępo
wania pana policmajstra chełmskiego 
i naczelnika straży ziemskieJ, a być 
.może, że . się wyjaśni, iż istnie je ja-
1deś prawo, którego my nie znamy, a 
które skazuje na banicję język pol
ski z mtejscowości zamieszkanych 
przez ludność mieszam\ polslro-rusiń
ską. 

„Ciekawe też jest-pisze .Kurjer" 
-jak władze miejscowe zachowają sJę 
względem tych kupców, którzy napi
sów polskich nie zajęli, na zasadzie 
_jakiego prawa oddadzą foh pod Sl}d, 
czy może ustąpi ą przed tą zdecydo
waną postawą i przez to stwierdzą, 
~e inne są pod względem jQzyka na 
znakach liandlowych przepisy dla 
chrześcjan, a inne dla tydów". 

+ 2brojny napad w Mysz
kowie. Onegdaj, policja m. Czę
stochowy i powiatu CZFJstochowsJde
go, otrzymała zawiadomienie o zbroj
nym napadzie i o rabunku, dokona
nym na współpracowniku firmy L. A. 
Sojka w Myszkowie, Napad miał 
miejsce około południ a , tut przy sta
cji od strony Poraja. Bandytów było 
~rzech; uzbrojeni w brauningi strze-

lali oni do napadniętego, Jctórego ra
nili cię~lrn, podobno śmiertelnie w 
szyję i zabrawszy mu rb. 1200 go
tówki, zbiegli, jak opowiadali przy
byli na odgłos strzałów ludzie, w kie
runku Częstochowy. 

Policja częstochowska natych-
miast po otrzymaniu depeszy naczel
nika straży ziemsldej w Zawierciu 
uruchomHa silny oddział policji i 
przetrząsnęła okolice w kierunku Po
raja, nigdzie jednak dotychczas na 
ślad bandytów nie natrafili. 

Poszukiwania energiczne na miej
scu _w Myszkowie i w olrnlicy trwają 
daleJ • 

fabryki wyrobów jedwabnych i wy
kończalni, Eltermana, przy ul. Sred
niej nr. 63. 

= (k) Z magistratu. W biu
rach łódzkiego magistratu, w dniu 
29 wrz\}ś nia, odbędzie się licytacja 
in minus, na oddanie przedsiębiorcy 
roqót, przy odnowieniu dwuch bu
dynków, dawnych hall mięsnych, 
przy rogu Nowego Rynku i ul. Sred
nieJ. Licytacja rozpocznie · się od su
my 3,483 rb. 98 kop. 

= (r, Z Tow. krajoznaw• 
czegc-. W sobotę, dnia 27 b. m. o 
godz. 8 wiecz. w lokalu Tow. przy 
ul. Piotrkowskiej pod nr. 91, odb~-

ara 

dzie się miesięczne zebranie człon-
• ków łódzkiego oddziału polskiego 

Tow. krajoznawczego, poświęcone 
sprawom bieżącym i administracyj
nym. 

1'rzea,1awie71ia 
'la~zyeij aI>one'lfow. 

Na 3-cie przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie się dziś, 

we środę 24 wrześn ·a 
w Teatrze. Popularnym pr.zy ul. Kon
sta~t;y:nowskiej! wybraliśmy znakomip 
tą I cieszącą się stałem. powodzeniem 

operetkę p. t. 

Na zebraniu tern członek zarzą
~u p. Konrad Fiedler wygłosi odczyt 
1lustrowany obrazami swietlnerni, p. 
t. „Ojców 1 jego okolice". 

- (r) „Mleozarnia Nad· 
świdr~t11ńslća". Znany zakład 
gastronomiczny, egzystujący od wie
lu lat pod powyższą nazwą, przy ul. 
Konstantyr1ows1dej nr. 18, przeniesio
ny zos~a! do nowego, znacznie 
o bsze.rm~1szego lokalu, przy tejże 

GRl·GRI sameJ ulJCy pod nr. 12. 
Otwarcie zakładu nastąpi jutro o 

- o godz. 10 rano. 

Bilety tylko za okazaniem kwitu 
z .op!aconej prenu~eraty za ostatni 
miesiąc są do nabycia w administracji 
dziś w. środę . do 5 po poł., następ
nie zas w kas10 teatru Popularnego 
po cenach .zwyczajnych. 

„ Ceny dla prenumeratorów „Kurje
ra na powyższe przedstawienie są 
następujące: 
Loże bliższe 

„ dalsze 
Krzesła 1, 2 i 8 rzędu 

„ 4, 5, 6, 7 i 8 
„ 9, 10, 11, 12 i 18 
" 14, 15 i 16 
„ 17 i 18 

pozostałe 
Boczne bliższe 

„ dalsze 
„ najdalsze 

Balkon 1 rz~du 

" 
2 i 8 

" 4 i ~ 
pozostałe 

Galerja numero.wana 
„ nienumerowana 

„ 

3.20 
2.70 

95 
75 
60 
48 
42 
37 
60 
50 
40 
60 
-łO 

85 
80 
8o 
12 

Programy i szatnia bezpłatne. 

Kronika. 

~ależy przypuszozać, że zasz·· 
czytme renomowany zakład i nadal 
cieszyć siQ b~dzie dotychczasow~m 
zasłużonem powodzeniem. 

- (r) Z „Pathe Salo"u". -
Dyrt\kcja •. P~th0 Salonuą, przy ulicy 
Piotrkowskie.) N2 GS, na rozpoczęcie 
s~zo?u zimowego zaopatrzyła katalo
gi n~e. tyllro .w najnowsze utwory 
1ek1neJ muzyki, ale zwróciła szcze
gólną uwag~ na muzykę klasyczni\. 

Można więc o bee nie usłyszeć w 
„Pathś Salonie" dzieła Chopina, 
Beethovena, Mozarta, Moniuszki Czaj-
kówskiego, Wagnera, Meey~rbera 
Griega, Thomasa i inn1ch. ' 

- (r) Uwolnienie z ereeztu. 
Aresztowany onegdaj w nocy redak
tor gazety żargonowej „N. Lodz. Mor
genblatt" dr. Koppel został wczoraj 
wieczorem uwolniony. 

A!esztowa~je to i rewizja w re
dalrn}1 gazety Jest podobno w związ
ku z"przepr~wad7.oną przez „Morgen
b~att agJtacJ~ podczas wyborów ra
brna. 

- (o) Uwolnienie z pod do· 
zoru. 'l1utejsze władze policyjne o
trzymały polecenie zwolnienia na za
sadzie manifestu z dn. 6 marca r. b„ 
z pod dozoru policyjnego tych osób, 
które przed .manifestem skazane by-
ły na oddame pod dozór, w terminie 

- (?) Tranzlokacje. P. obow. r?cznym, za nieprawomyślność po
poHcmajstra łódzkiego, rotmistrz Gru- htyczną. 
zinow, przetranzlokowany został na = (b) Z kolonji letnich. W 
takież stanowisko do Czyty, a na 1e- czwartek powraca z kolonji letnich 
go miejsce do Łodzi mianowany zo- w .„Krzy~ówce" osta~nia partja, sJda
stał p. ob. policmajstra m. Sosnowca, daJl\Ca SH~ ze 120 dz1eoi, które zosta
kapitan Czesnakow. . ły wysłane na letniki przez żyd. Tow. 

- ('i) W sprawie chederów. dobroczynności, W przeciągu ubie
Na zasadzie rozporządzenia naczelni- głego lata. To~. wysłało ogółem na 
ka łódzkiej dyrekcji szkolnej, właści- letnisko 470 dz1eci. 
ciele chederów nie mają prawa wy-
najmowania dwuch sąsiadujących z 
sobą pokojów na szkołę. Nie rna 
Ją też prawa przyjmowania. po
mocnika. Wykłady języka polskiego, 
niemieckiego i arytmetyki nie są w 
c~ederach dozwolone; lekcje odbywać 
się mogą jedynie w języku rosyjskim 
i hebrajskim 

Na zasadzie tego rozporządzenia 
naczelnik dyrek~ji szkolnej, p. Szczeg• 
łow, dokonał rewizji chederów i w 
każdym prawie stwierdził, te właści
ciele nie stosują się do wspomnia
n! .Jh :przepisów, w~ bee . czego J>OC1ąg
męto ich do odpow1edz1alnośm sądo• 
wej. 

W czo raj właściciele chederów 
zwrócili się do gminy żydowskiej z 
prośbą o przemówienie w ich imie· 
niu wobec wladzy. 

-=- (o) f"ałszywe marki stem
i- lowe„ Tutejsze instytucje rządo
we otrzymały zawiadomienie, że w 
ostatnich czasach znajdują się w o
biegu fałszywe marki stemplowe 50 
i 75 kopiejkowt\. 

o...: (o) Kooperatywy kredy• 
towe. Według urzędowych danych 
statystycznych, do dnia 1 lipca r. b. 
w gubernji piotrkowskiej znajdowało 
się 111 towarzystw po~yczkowo-oszczę
dnościo wych. 

= (k) Zakończenie straj• 
ku. Wczoraj, przystąpili do pracy 
po 9 tygodniowym straiku l'Ohotuicy 

WypadkL 
..- (o) Pod groźbą szubieni

cy. W początkach roku bieżąceO'o w 
okOlicach rynku Wodnego, ul. Przę
dzalniaJ).ej i szosy Rokicińskiej doko
nano. kilku zabójstw stró:ty nocnych, 
zab61stwa fryz1era Stefana Wiśnia
kowskiego i usiłowania zabójstwa re
wirowego, jak równie~ i zabójstwa 
złodzieja pobytowego, Romualda Ka-
pusty. . 

W swoim czasie pod zarzutem 
popełnienia tych zbrodni aresztowano 
złodziei pobytowych: Władysława 
Cholewę, Karola Wolle, Antoniego 
Szymańskiego. 

Ten ostatni zatrzymany został na 
szosie Pabjanickiej, w chwili kiedy 
zamierzał strzelić do agenta policyj
nego . 

Sledztwo w tej sprawie już u
kończono i w najkrótszym czasie 
sprawa rozpoznawana będzie przez 
warszawski sąd wojenny. 

Oskarżonym grozi kara śmierci. 
= (k) Walką z bandytami. 

Onegda1 o godz. 4 po południu na 
ul. Andrzej-a obok nr. 78, dwu ban
dytów napadło na majstra murarskie
go Gu'Stawa Eilarta, zamieszkałego 
przy ulicy Lutomierskiej nr. 44, któ
ry wraz z właścicielką nieruchomo
ści z ul. Lipowej nr. 46; Marją Dies
ner szedł do cegielni po zakup cegły. 
Ba.wiyci z okrzykiem „Pece do góry" 

zatrzymali Eilarta, a następnie gro· 
ząc śmiercią., zażądali od niego wy· 
dama pieniędzy. Eilart wyrwał sifo 
bandytom i wbiegł do sklepiku w 
domu nr. 78 ptzy ul. Andrzeja. W 
sklepiku zajęci byli przy naprawie 
drzwi stolarze Franciszek i Józef Ol· 
szewscy, którzy zamiast iść napasto
wanemu z pomocą, na widok bandy· 
tów uciekli. 

Maj ąc wolne pole działania barr· 
dyci pobiegli za swą ofiarą i zadali 
mu noMmi dwie rany w głowę i ra
mię. E., broni :w s ię, zaczął uciekać 
w kJerunku Z ali •. tnej. Bandyci rzu
cili się w pogoń za swą ofiarą, dogo
nili przy dornu nr. 78 i zaczęli zada
wać rany nożami w głowę i plecy. 
W tym czasie nadbiegli na pomoc 
ludzie, zaalarmowani przez stolarzy, 
oraz rewirowy Dymitruk, wobec cze
go bandyci rzucili się do ucieczki; 
rewirowy dał do uciekających dwa 
strzały. Jeden z bandytów Teodor 
Wensler, padł, trafiony kulą w ra
mię, drugi brat jego, Reinhold uciekł, 
trafiony jedmi.kże kulą w plecy. Ra
nionego bandytę i aresztowani;\ z tłu
mu kobietę, niejaki\ Rosner, podej· 
rzaną o współdziałanie z bandytami, 
odprowadzono do oyrkułu. 

Po drodze, na rogu ul. Milsza i 
Lipowej, wspólnik aresztowanego ban
dyty, urządził w bramie zasad~kę, 
chcąc odbić brata. 

Gdy aresztowani zrównali się z 
nim, bandyta podbiegł z tyłu do re
wirowego i uderzył ~o cegłą w gło
wę. Rewirowy Dym1truk padł na 
ziemię, ogłuszony, a bandyci obai 
rzucili się do uciemr,ki, iedr1akże do
zorcy więzienni pr.zy pomocy prze· 
chodniów sehwytali obu i uwięzili. 

Następnie ci~żej rannego ł?andytl) 
od wieziono pod eskortą do szpitala 
Aleksandra. 

= (o) „Prżez wdzięcz• 
noić'! Onegdaj wieczorem, do za
mieszkałego na szosie Pabjanickiej w 
do~u S0bmechla - Antoniego Pio
trowskiego, przyszła w odwiedziny 
iego znajoma Aniela Rutkowska, któ· 
ra następnie wobec spóźnionej pory 
zanocowala. 

Przebudziwszy si~ rano, Piotrow
ski spostrzegł, że Rutkowska zdążyłB 
si12 jut obudzić i wyjść, nie zapom
niawszy .przez wdzięczność" zabrać 
rótną biżuterię, wartości 45 rub. i go
tówką 30 rub. 

Zawiadomieni o tem agenci wy
działu śledczego, wszczęli poszukiwa
nia, Rutkowską wczoraj na ulicy a
resztowano, lecz pieniędzy, ani bJżu
terji 1u~ przy niej nie znaJeziono. 

Badaria w wydziale śledczym 
Rutkowska, która okazała si~ pro
stytutką zawodową, zeznała, że pie
n1ądze wydała, dwa pierścionk' 
sprzedała nieznajomemu dorożkarzo
wi, a zegarek zastawiła w lombar

·dzie. 
Osadzono ją w areszcie. 
- (o) O kradzież przędzy. 

Niejaki Abram Frajman, właściciel 
składu prz~dzy w domu M 62 przy 
ul. Piotrkowskiej, zawiadomił policję, 
że onegdaj rano, z korytarza tegot 
domu niewiadomy złodziej skrad{ 
mu 16 pudów przQdzy, wartości soc 
rub. 

Prawie jednocześnie buchalter 
Frajnmana, Aron Dąbrowski, prze
chodząc ulicą, zauważył jakąś ty
dówkę, która niosła wór prz~zy. Za-
trzymana przaz D. zeznała, te prz~ 
d~ tę kupiła od stróta domu, w kt6- . 
rym mieści się skład Frajnmana, 
Wojciecha Chodzika. 

Dąbrowski przędzę zatrzymał, a 
nieznajoma, korzystając z zamieszania 
zdążyła zbiedz. 

Chodzika aresztowano. Zeznaje, 
on, te przędza była porozrzucana po 
podwórzu, pozbierał więc ją i sprze„ 
dał za dwa ruble. 

= (p) Przej„chanie. Przy 
zbiegu ulicy Głównej i Wodnego 
Rynku przejechany został wozem r0c 
botnik Walenty Ubysz, 42 lata. 

.Lekarz Pogotowia stwierdził sil
ne poranienie ciała i złamanie lewe! 
r~ki. 

= (r) Aresztowanie. Nocs 
ubiegłe_j aresztowano w rótnych 
dzielnicach miasta siedem osób, prz~ 
których_ znaleziono noże. 

Są to dawno poszukiwani prze! 
policjQ bandyci. 

= (p) Harakiri. _W celach 
samobójczych przeciął sobie brzuch 
nożem robotnik, Alfred Szylic.zek, lat 
20, zamieszkały przy ul. Głównej nr. 
5. Zawezwano powocy lek~rzlł. l?<>go4 



towia. Rana nie grozi niebezpieczeń· 
stwem &,-clu denata. 

- (b) Katastrofa budowla· 
aa. Wczoraj, o godz. 5 po południ-u, 
na szosie K.a.rolewskiej N.t 13, zda
rzyła sią katastrofa budowlana, któ
rą o mało nie przypłaciły tyciem 2 
QSOby. 

Na placu tym budują obecnie 
dom d wupl~trowy. 

Wczoraj, gdy na drugiem pię-
. trze domu znajdowali si~ robotnicy: 

46· letni W oj ci ech Cieślak i 30-letni 
.Ludwik Fi.Jałkowski, nagle zarwała 
AiQ podłoga i obaj robotnicy spadli 
xta 1 pi~tro. Obaj zasypani zostali 
gruzem i deskami z rusztowania. 

Dzi~ki energicznemu ratunkowi 
udało się zasypanych wydosta6, po
ranionych, lecz !Zywych. 

Lekarz Pogotowia udzielił im 
'\)ierwszej pomocy. 

= (o) Aresztowanie kator• 
*nlka. Agenci wydziału śledczego, 
otrzymawszy wiadomość, te w do
mu nr. 28 przy ul. Dolnej, ukrywa 
się zbiegły katortnik, przeprowadzili 
rewizjQ. W jednam z mieszkań, zaj
mowanem przez J ózefi;i Hazelmajer, 
zastano człowieka, który podczas 
śledztwa przyznał się, że zbiegł z 
katorgi, na którą został zesłany ztt 
iabójstwo w 1907 roku, stróta na ul. 
Północnej. Jest to mąż właścicielki 
mieszkania, Karol Hazelmajer, 36 lat. 

Osadzono go w wi~zi enlu. 
= (o) Na gościnnych wy• 

stępaoh. Tutejsza policja śledcza 
otrzymała zawiadomienie, ~e w 
Bremen zatrzymano złodzieja-kie· 
szonkowca, Eljasza Szyldwacha, 
'Przybyłego z Łodzi, w chwili kiedy 
oprótniał kieszenie podró~nym, wslą
dający.m na statek, idący do A
meryki. 

= (k) Ne gorąoym uczyn• 
ku. Dziś w nocy, w budce, przy 
ul. Pańskiej nr. 63, strót domu 
schwytał na gorącym uczynku kra
dziety. niejakiego Michała Michal
skiegó. Przy aresztowanym znalezio· 
no całą kolekcję wytrychów. 

- (o) Nieuczciwy inkaaen.t. 
Zamieszkały przy ul. Ogrodowej M 8, 
Eljasz Karo, zawiadomił policję, te 
inkasent ,jego Jankiel Dawid Koso
wer, przywłaszczył sobie zainkaso
wane pieniądze w sumie 1065 rb. i 
zbiegł. · 

Odszukaniem Kosowera zaj~ła si~ 
policja, 

= (p) Z głodu. Zaledwie 
-pierwsze tchnienie jesieni powiało 
chłodem po zaułkach Łodzi, ju~ nie
odstęi>ny towarzysz zimna - głód, 
wyp~dza na ulicę zastępy nędzarzy, 
którzy szukająo daremnie jakiejkol
wie~ pracy,. padaj_Bi w końcu wyczer-
pani zupełme z sił. • 

Kronika pogotowia puynosi nam 
teraz codziennie prawie wypadki 
omdlenia głodu na ulicach. 

Wczoraj wieczorem, zdarzyły si~ 
dwa takie wypadki: na ul. Aleksan
drowskiej omdlał Władysław Har
manowicz, lat 40 i na ul. Zgierskiej 
nr. 52, - Szmul Kronenberg, lat 52, 
pozosta.Jący bez za1ęcia i miesz· 
srania. 

Pierwszej pomocy udzielił im 
lekarz pogotowia, poto zapewne, aby 
.jutro znów im z :ratunkiem pospie
azyć. 

Zamiejscowa. 
= (x) Nauczanie powezeoh

~e w pow. łódzkim. Wczoraj 
w biurze powiatu łódzkiego przy ul 
Zielonej nr. ao, pod przewodnictwem 
naczelnika powiatu, p. Makarowa 
od~yło si~ zebranie '!Vójtów i pisarzy 
gmmnych, w sprawie wprowadzenia 
nauczania powszechnego. 

Obrady dotyczyły przeprowadze
~ia nowych uchwał w sprawie zade
oydowanych Jut przez zebrania gmin
ne i .gromadzkie szkół, oraz spo:rzą· 
izen1a protokułów według specjalne
~o formularza naczelnika dyrekcji 
naukowej, który doręczono na zebra
niu wszystkim wójtom. 

Przeprowadzenie tych uchwał ma 
oyć dokonane przed upływem dnia 3 
'{latdziernika r. b. 

Według ostatnio wydanyąh przez 
władze odnośne rozporządzeń w spra
wie wprowadzenia nauczania pow
szechnego, termin na zbudowanie 
ws~ystkich niezbędnych szkół okre
tlono na 10-16 lat. 

- (x) Poświęcenie lokalu. 
W sobotę, w Łagiewnikach, po uro
~zystem nabożeństwie w mie_jscowym 
kościele, odbyło sie poświ~cenie lo-

I. .-'11\- ~ -· a{or.J"n~ ~uo?:n=-!.f ~rze~ rfn r<t~. 
-----------------------------

kalu nowozorganizowanego rolnicze 
go Tow. potyczkowo-oszczędnośclo· 
wego w Łagiewnikach, 

Pośwjęcenia dokonał ks. Józef 
Borensztedt, proboszcz miejscowy, w 
obecności członków rady i ~arządu, 
oraz udziałowców Tow. 

Lokal kasy mieści si~ w gmachu 
poklasztornym i otwarty jest dla in
teresantów dwa razy w tygodniu, 
mianowicie: w środy ! soboty od g. 3 
do 6 wiecz . 

Działalność Tow. rozpocznie sii;i 
z eh wilą, kiedy s 11: m ud2.iiałów do· 
sięgnie 1,000 rb., co nastąpi lada 
dzień, gdyż liczba udziałów wzrasta 
szybko. 

- (z) Iłowi wój~i. Na stano
wiskach wójtów gmin, w pow. łódz· 
klm, na nadchodzące trzechlecie za
twierdzeni zostali przez gubernatora 
piotrkowskiego: 

W gminie Gospodarz: - Paulin 
Krajewski wójtem, Franciszek Gla
piński - zast~poą; w gminie Chojny: 
Walenty Kłys - wójtem, Grzegorz 
Kornacki - zastQpcą; w gminie La· 
giewniki: Franciszek Budziarski -
wójtem, Kacper Zurek - zast~pcą; 
w gminie Nakielnicy: Józef Szpruch 
- wójtem, August Krop - zastępcf\; 
w gminie Radogoszcz: WHhelm Zim
mer - wójtem, Ferdynand Langą -
zastępcą. 

.=.o (r) Pogłoski ó nomina• 
cji. Kursują pogłoski, te policmaj· 
ster częstochowski Pekur przechodzi 
w stan spoczynku, z powodu choro
by. Kandydatem na iego miejsce jest 
policmajster miasta Zawiercia, baron 
S7'tromberg. 

= (x) Kradzie:t i odbicie 
koni. \V tych dniach, wieczorem, 
w Łagiewnikach Małych, z przed do
mu zajezdnego, niewiadomi złoczyń
cy skradli parę koni z wozem, war· 
tości 500 rb„ naletące do kolonisty 
z Chełmów, Wilhelma Glassa. Kra· 
dziet natychmiast spostrzetono i 
wraz policją rozpocz~to energiczne 
poszukiwania. Nad ranem poszukują
cy spostrzegli w pobliżu lasu zgier
skiego jakichś ludzi, jadących kra
dzionym zaprzęgiem i puścili się za 
nimi w pogoń. Wówczas złoczyńcy 
zeskoczyli z wozu i -pomimo ener
gicznego pościgu zbiegli. 

- (s) O spadek 140,000,000 
rb. Z Piotrkowa donoszą, że takiej 
sumy domaga si~ od ri.ądu amery· 
kańskiego buchalter kasy pożyczko
wej w Ła.sku, gub. piotrkowskiej, 
spadkobierca bohatera polskiego, Ka
zimierza Puła.skiego. Taka suma mia
ła urastać z ceny placów w Chicago, 
ofiarowanych swego czasu Pułas· 
kiemu. 

= (z) Po*ar z podpalenia. 
W Konstantynowie w nocy z soboty 
na niedziele wynikł pożar w nieru
chomości Michała Wasilewskiego i 
obiął niebawem dwie obory i stodołi;i 
napełnioną zbożem, a nast~pnie prze
niósł si~ na posesj~ Ryfki Rajchma
nowej, gdzie spalił siQ dach na ofi
cynie. 

Straty wynoszą 1300 rub. z cze
go ubezpieczenie pokryje zaledwie 
90 rb. 

Pożar powstał z podpalenia. Po· 
dejrzany o tę zbrodni~ Aron Jakób 
Słowik został aresztowany. 

= (k) rtowy policmsjster i 
naczelnik straży ziemskiej m. Pabja
nic, .kapitan Czernogołowkin objął ju~ 
swe obowiązki słutbowe. 

Rozrywki· i zabawy. 
= (:) Teatr „L11a.ia" od wczo

raj demonstruje wspanjały program. 
Na urozmaiconą całość ::;kłada się 
mi~dzy innymi dramat w czterech 
cz~ściacb, osnuty na tle ~ycia współ
czesnego pod tytułem „Bezdomna ", 
„Mały .włóczęga" - obraz komiczny 
z udziałem ulubieńca publiczności 
Bobusia w roli głównej, oraz „Nik
czemne zamiary", dramat w wykona· 
niu znanej włoskiej firmy „Ambro
zio". 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana M 63). 

Dziś, we śl'Odę, doskonała komedjo
farsa w 3 aktach Joamy .Mąż z lo~ 
terji". 

We czwartek po raz pierwszy 
doskonała sztuka w 5 aktach (6 od
sfonach Jasieńczyka, pod tytułem 
„Lena". która obiegła z nadzwyGQlaj-

nem powodzeniem wszystkie sceny. 
W rolach głównych wystąpią: p. p. 
Pieńkowska. Solska, Rótańs.ka, Bole
sławski, Bo?:usiński, Kułakowskl, Wol
ski, Zborows.ki. 

Ceny premjerowe. Bilety sprze
da1f\ si~ w oukierni W-go Gostom· 
skiego. 

- W piątek „Gi;isi i Gąski" Bałuc
kiego. 

W sobot<> po poł. po cenach naj 
niis.zych doskonała komedjA z fran· 
cuskiego „Papa"; wieczorem po raz 
drugi „Lena" . 

Teatr Popularn~ (Konstant. Ul) 

Dziś, we środ~ prz.edst. dla pre
numeratorów „Nowego Kurjera Łódz
kiego• dana będzie komiczna operet· 
ka Linckego p. t. „Grl-Gri". 

Juto, we czwartek wznowienie 
prześlicznej i melodyjne.) ,operetki 
Ejslera p. t. „ Wróg kobiet", która o
biegła wszystkie sceny operetkowe i 
cieszyła · si~ olbrzymiem powodze
niem. 

Role główne odtworzą pp. Rogińską, 
Janicka, - nowozaangatowana arty
stka wodewilowa, która wystąpi w 
roli Tilli. Rolę t~ p. Janicka zalic.za 
do najlepszych w swoim repertuarze. 
Prócz tych zaś pp. Ochrymowicz, 
Kozłowski, Grodnlcki, Jarzęcki i 
inni. 

VV próbach opera „Straszny 
„Dwór" St. Moniuszki i „Krysia Le
śniczanka". 

K.ronika sądowa. 
II wydział karny sądu okr~go· 

w ego piotrko wsldego w dniu dzisiej
szem rozwah sprawę 

o podpal~nie, 

mieszk. Łodzi 44 letniego Ludwika 
Hochla, 43 Jeiniego Rejnbolda Hejnza, 
87 Józefa Hejnisza i mieszk. gub. 
piotrkowsldeJ, gm. Rąbień, 52 letnie
go Józefa Makowskiego gm. Bełcha
tów 3(} letniego Emila Śzindlera, ora,.. 
m. Łodzi 32 letniego . Gustawa HeJn
cza, oskarżonych o podpalenie fabry
ki przy ul. Senatorskiej M 26 w oe
lu otrzymania premji asekuracyj· 
nej okoliczności tej sprawy są nastę
puiące: 

W koflou listopada 1911 roku w 
nieruchomości przy ul. Senatorskiej 
~ 2-5, należącej do Kadwisza Gilwa· 
na wynikł potar około 3 w nocy, w 
tkalni mechanicznej, dzierżawionej 
przez Emila Gębicklegó. Fabryka, 
mieszcząca się w murowanym bu
dynku i zna1du1ąca si~ zdaleka od 
innych budynków zaludnionych i 
składające slę z 8 ze sobf\ połączo
nych cz~ści: oddziału dla maszyn, 2 
piętrowej i parterowej oficyny, dzier
tawioną była Rajnholdowi He.jncowi, 
Józefowi Makowskiemu, Józefowi 
Hejnisowf, Emilowi Siyndlerowi, oraz 
Ludwikowi Hochtowi. 

Ogień rozpoczflł si~ w cz~śei fa
bryki, dziertawionej przez Rechta, a 
następnie objął całą fabrykę. W 
cz~ści fabryki. dzierżawionej przez 
Hejna znaleziono kawałki rozbitej 
dutej butelki, wielkośei około .jedne
go wiadra, z zapachem benzyny, na 
wpół spalony koszyk pleciony, szma
ty, oraz kawałki przędzy, przesiąk
nięte naftą. Podłoga była zalana 
naftą. 

U Makowskiego była znaleiiona 
butelka równie~ z naftą. 

Na zasadzie powyższego pollc.la 
podejrze~ając w danyJll wypadku. 
podpaleme, aresztowała wszystkich, 
dzierżawców, oraz robotnika fabryki 
Hochta Hencza. 

Wszyscy odpowiadaią z art. 13 
I części 1612 i a części 1000 nowegÓ 
kod . .karnego. 

Do sprawy zawezwano 11 świad· 
ków ze strony oskarżenia . 

Obronę wnoszą adw. przys. Piotr 
Kem, L. Kleyna 2l Piotrkowa i H. Łań-
ski. (b) 

kiego okresu jego przebywania na 
wolności. 

Rezultaty tego śledztwa wypadł;> 
całkowioie na niekorzyść Stasia. 

A wi~c wypływa z niob, jakoby 
Staś Chrzanowski, wbrew sylwetcec 
jaką w swojm czasie narysował akt 
oskarżenia w sprawie hr. Ronikiera .• 
miał istotnie rozmaite grze-szki na 
sumieniu. 

W szkole uchc,dzić miał wśród 
kolegów za „bankiera", od którego 
nietr~dno było pożyczyć 5 i nil '!"ei 
10 rubli. 

Sporo czasu zabity miał spędzać
na bilardzie J nnwet pozostał winien 
pewną sumę pieniędzy dzierZ.awcy 
jednej z cukierni warsv.nwskich, mie~ 
szkającemu obecnie w W1111ie. 

Według tych materjałów, Star, 
Chrzanowski ul,rzymywać miał od 
pewnego czasu stosunki z kobietamt 
lekkiego pro wadzenia. 

Niejaki Józef Finkelstei.1 świad
czy, :te widywał go nieraz na Mar·· 
szałkowskieJ, iak witał się z wysoką; 
przyzwoicie ubraną blondynkf), cho· 
<izącą zazwyczaj w towarzystwi& 
dwuoh typowych sutenerów. 

W połrnjach umeblowanych Za• 
wadzkiego mieli się nieraz zbierać 
na orgie chłopcy w wieku szkolnym; 
w ich liczbie znaidował się podobno 
i Staś Cllrzanawski . 

Notując z obowiązku dziennikar· 
skiego fakt ukazania się w prasie ro· 
syjskiej tych „rewelacji" w sprawie, 
która przed rokiem przejmowała ca· 
łą niemal Warszawę, zazna.;zyć mu~ 
simy jednocześnie ze swej strony, !te 
po za pewnemi podejrzeniami, domy
słami I plotkami nie przynoszą ons. 
niestety żadnych nowych istotnie fak
tów. Być może zresztą, że obron& 
nie chce ich wysuwać przed czasem 
i że wystąpi z nimi dopiero podcza~ 
niedalekiej jut rozprawy Sf\dowej. 

Wysław~ ogroDnicza ł 

W dniu wczorajszym dokonant 
ekspertyzy eksponatów, nadesła_nycb 
na wystawę już po dokonaniu pierw· 
sz'e) ekspertyzy. 

Udzielono wystawcom następuj~ 
ce odznaczenia; 

W dziale przetworów ogrodni
czych p. Stefan Frick z Rad omifl 
pierwSZł\ nagrod~ za konserwy. 

Pani E. Kalinowska za domową 
hodowl~ kwiatów list pochwalny i p. 
Jerzy Zychliński z Gemzowa równi et 
list pochwalny za warzywa okopowq 
i nasiona buraków pastewnych. Dziś 
i jutro odb~dzie sii;i dalszy ciąg ek&
pertyzy eksponatów wystawowych. 

Hrabia Potocki ze Strugi -po<J 
Warsze.wf\ otrzymał pierwszą nagro
dę za kapustę kwaszoną oraz ogór· 
.kJ. Firma ~ydawnicza Gebethnera ! 
Wolffa drugą nagrodę z.a obszerny 
zbiór dzieł ogrodniczych i podręczni· 
ków, wpływa.}ących dodatnio na kul-
turą ogrodnictwa. {k) 

Na Bałkanach. 
Walki serbsko-albańskie. 

. WIEDBN, lł3 września (wł.) -
Do „Wiener Algemeine Ztg." dono• 
szą, te pod Skntari bitwa pomiędzy 
albańczykami i serbami przybier3 
powa~ne rozmiary. Mallsorowie zajęU 
gór~ na południe od Gusinje, działa· 
jąc przeciwko ezarnogórcom. Piernio· 
na: grudi, kastrati i szkreli, zwołał;, 
zebrania, w celu omówienia spra~ 
wy akcji wspólnej przeciwko Czarno· 
górzu. 

BIAŁOGROD, 23 września. (wł} 
Wczoraj, o godz. 10 rano, doszło do 
bitwy pomi~dzy wojskami albańskie
mi w okolicach Dibry. 

Bitwa trwała do południa. Ser· 
bowie w sile 2 rot cofnęli się do Ki-. 
cze wy. 

Albańczycy w sile 6,000 ludzi. 
pod dowództwem oficerów cudzo• 

Echa sprawy t;; Ronikiera. ziemskich, których narodowość n& 
razie nie została określona, wkroczyh 

W petersburskich „Birt. Wied." do Dibry. 
niejeki p. Wiaczesławow drukować Do Dibry wysłano posiłki ser-
zacz~ł w obszernym artykule rezul- bskie. 
taty „p1·ywatnego śledztwa• w spra- Rada ministrów powołała do na. 
wie zabójstwa Stasia Chrzanowskie- tychmiastowego wysłania uad grani c~ 
go. Sledztwo to prowadziła ~ona hr. Albanji trzy kategorje rezerwistó\''· 
B. Ronikiera, korzystająo podobno BIAŁOGROD, 24 września (wł.). 
:M-Wet z pomocy ~ia podczas krót- ._ Rad1L -ministrów serbskich postano-
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wiła działać przeciwko ruchov.; a ,- urządzenia internatu przy jednym z 
bańskiemu z całą en ergją. Walki w t~tejszy~h .semi~arjów na Sląz.k.u; d~
okolieach Djakowy Pryzrentu i Di- · leJ. żądah .Ja.knaJszybszego zwoł.~ma 

' se1mu ślązk1egq. W konferencJI u-
bry trwają w dalszym ciągu. Straty czestniczyło 9 posłów. 
po obu stronach ~ bardzo znaczne. Reorganizacja armji we 
Popłoeh wywołała pogłoska o zajE}Ciu . Francji. 
przez wojska albańskie Dibry. PARYZ, 23 września (wł.) Sena-

WIEDEN, 24 września (wł.)- tor B~r'.lnger ob~najmio_ny z zamiara
Potwierdza si~ wiadomość 0 zaj~ciu mi mmtstra w~JDY Et1en~e, ~gła~za 

. . artykuł w sprawie reorgamzacJI WOJSk 
Oibry przez W:oJska albańskie. Zało- i zaznacza, że w mi nisterjum mary-
ga serbska pierzchn~ła wobec 8,000 narki nastąpią pawne zmiany, stosow
albańczyków, pozostawiając na placu ne do wymagań nowoczesnych. 
4 oficerów i kilkudziesięciu ~ołnierzy Pobór 20-letnich we Francji. 
zabitych, oraz wielu rannych. Albań- PARYZ, (wł.), 23 .w~ześnia. We
ezycy są dobrze uzbrojeni posiadają dług urzędowych d~n~es1eń, z. powQ-

' . du poboru 20-letmeJ młodzieży o-
najnowsze armaty szybkostrzelne I siągnięto już liczbę 18·5 tysięcy o-
dobrych dowódców. sób. W Firmine w departamencie 

BIAŁOGROD, (wł.), 24 września. Loary, przyszło do demonstracji an
W serbskich kołach politycznych co- timilitarnej i walk z policją. 
raz bardziej utrwala się przekonanie, Fatalne zderzenie. 
te ruch albański został zorganizowa- . _BUDAPESZT, 2~ wrześ!1ia. (wł.)-
ny przez Austrję i Bulga~ję przy Dzis rano zderzył się ommbus z lo
materjalnem i moralnem poparciu kb?tmotywą manewrującą; 3 osoby za-

. i e, 8 rannych. 
Włoch. Stwierdzono, ~e karabiny i Fab k - • d 

t 
· kie · d . ry a p1en1ę zy. 

a.rma y, Ja m1 rozporzą zaJą al bań- MARSYLJA 23 · · ( ł )-
h d 

. t . k. , wrzesma. w . 
czycy są poc o zem~ aus r.Jac iego. Policja wykryła w jednej z tutej-
P_odobno dwuch o-f10erów austrjae- s~yc~ restauracji fabryk~ fałszywych 
'lnego sztabu generalnego kieruje o- I_>iemędzy; podczas rewizii znaleziono 
sobiście ruchem wojennym albańczy- fałszywych monet na 38 tysięcy fran-
ków. Dzienniki „Piemont", „Prawda" ków. • __ 
! „Odiek• głośno oskar~ają Austrję i Bezrobocie w ~r:landJ•• 
B l · ł ś · . LONDYN, 23 wrzesma. (wł.) W 1: garJę, ~e w a ciwy~1 prz;rwódca- :qublinie do strajkujących iuż 24 ty-
mi albańczyków są ofrnerowie tych s1ęcy przyłączyło się wielu robotni
państw. ków. przemysłu drzewnego oraz ro-

Jak dalej donoszą, pod Debar botmków r?lnych. W Aberdaretal 
padło podobno koło 2 ooo albańczy- w .ks. Walh zastrajkowało ponownie 
.Ków ' 8 ty~ięcy robotników. Robotnicy do-

. . kow1 w Manchester nie powrócili do 
CETYNJA, (wł.), 24 wrześma. pracy; 50 okrętów nie zostało wyła

Rząd czarnogórski postanowił wysłać dowa~ycb, z ~owodu czego towary 
na granicę albańską swoje wojska. ulegaJą zepsucrn. 
Oświadczenie Enwer•beja. Udział aeroplanów w ma-

WIEDEN, 23 września (wł.).- newrach. 
Bnwer-bej wystosował do tutejszej LONDYN, .23 września (wł.).-
lrolonji tureckiej depeszę, w której Pod.czas . ?~tatmcb. m.anewrów armji 
<lświadcza, że armja turecka nie uzna ~ng1elsln e J !lota napowietrzna stoczyła 
traktatu bu1garsko-tureckiego. formalną bitwę; walk~ stoczyły aero-

plany z balonami, w której aeropla
ny dowiodły swej wyższości nad 

Telegramy. • 
· balonami, wykazując nadzwyczajną 
sprawność i zwinność, oraz doskonałe 
fu_nkcjonowanie podczas lotów wy-

Zjazd miast. w1adowczych. Lotnik Chinery spadł 
KIJÓW, 23 (9) - (P.) Otwarto z pasażerem Playtaur; obaj odnieśli 

śmiertelne rany. 
pierwszy wszechrosy:Jski zjazd przed-
stawioieli miast dla. ulepszenia finan- Zjazd spółek zarobkoWyoh. 
sów miejskich. Przybyło 110 delega- POZNAŃ, 24 września, (wł.) -
Mw. Przewodniczy Djakow. Wczoraj rozpoczęto 41 z rzędu sej-

Wykonanie wyroku. "k ół k 
WYBORG, 28 września, (P) - mi sp e zarobkowych i gospodar-

Ekstra pociągiem wysłano do Peters- czych na W. Ks. Poznańskie i Prusy 
burga dla odbycia kary członków Zachodnie. 
hofgerichtu, s~az~n;y:ch przez sąd o- Udział delegatów Jest tak liczny 
k~ęgowy na w1ęz1eme za. pogwałca- że obs<:Jerna sala nie może wszystkich 
nie prawa o równo~prawme~iu. - pomieścić. Dziś odbędzie się spraw-

Zakończen1e .•traJku. . dzenie pełnomocnictw delegatów 
RYGA, 23 wrześma, (p.) - Stra)k . . · 

robotników portowych skończył się. Dziś. składał. obszerne sprawozdanie 

eh I 
z dz1ałalnośc1 Banku Związku spółek 

o era. ' 
KlSZYNIOW, 28 września, {P).- dyrektor f:ego .b~nku Tomaszewiki. 

'Z pośród trzech, którzy zachorowali W obecne.J chwili toczy si~ nad spra
na cholerę w Taszłyku w pow. a- wozdaniem tem dyskusja (godzina 12) 
trermąńs~im, dwuch zmarło. Stwier- Dodać należy że obrady zbiorowe 
dzono świeży wypadek zapadn!ęc!a·na które dotychczas odbywały siA ' 
cholerę w Wołkonesztaoh na lmj1 du- B p 1 k" " w 
.najskiej aza~e o s im, tym razem zostały 

Strajk tramwajarz,. przemesione do „Hotelu Francuskie-
TYFLI~. 28 {9)-(P.) Oficjaliści go",. gdyt „Bazar• jest przez dobrze 

~ramwajow1, pomimo te Zlll'ząd tram- myslących obywateli bojkotowany. 
wajów zgodził si~ wypłacić im :pół s k · -
'(>ensji za czas strajk~ nie powrócili zy any pruskie. 
<!o pracy, woboo czego b~dą oni obra- POZNAN, 24 września, (wł.) Wy-
~ho~ani, a na ich miejsce przyj~ci dalonych z lrnlei 9 robotników pola-
Jłow1. ków przyjęto tymczasowo po-

Zjazd sokołów. nownie. Cała polityka władz kolejo-
CIESZYN, 23 września (wł.).- wych dąży do tego, aby zmusić ro-

Zjasd sokołów odbył si~ tutaj z całą b t ·kó 1 -wspaniałością. p-0mimo zakazu władz. 0 m w po skic.h do zaprzedania 
Wielki Kraków. swego sumienia narodowego. 

KRĄ.KOW, 28 w~ześnia (wł.).- Bezrobocie w Szczeciinie. 
:Ra~ miasta po~ianoWił~ uczcić połą- SZCZECIN, 24 września, (wł.) -
czen.16 przedmieść z 1mastem księgą Do ro'botników portowych, którzy 
:;>am1ątkową, ułożenie której powie- wozoraj porzucili pracę, przyłączyli 
!"Zono docentowi Irrzy~anowskiemu. się obecnie · robotnicy okrAtowi. Po-
Na pamią~k~ tego faktu na prawym " 
brzegu Wisły wybudowane mają być między łamistrajkami i strajkującymi 

· ~kościół, dom ludowy i teatr. przyszło w kilku miejscach do po-
Akcja posłów iląskich. ważniejszych starć. 

WIEDEN, 23 września. (wł.) Katastrofa na morzu. 
Slązcr posłowie d? parlamentu, po- HAMBURG, 24 września. (wł.) 
łacy I ezesi odbylt konferencję z pre- N d 
~~sem mini~~rów StUrghkiem w spra - ocy zi~iejsz~j .opuszczający port 
:wie regulac11 rzek oraz zapobieżenia .hamburski parowiec „Graf Wander
' klęskom ~ywiołowym, które dotknę- . see" najechał całą siłą na parowiec 
. ły rolnictwo. Posłowie żądali taki1> · norwerJ;@.ki . .zor.~" i. r(l~~w,Q IN'· 

"Zorge" pos7<edł natychmiast na dno, 
a „ Wandersee" z ciężkiemi uszko
dzeniami powrócił do portu. Załogę i 
_pasa~erów wyratowano. 

Lot przaz morze. 
PARYŻ, 24 września. (wł.) Lotnik 

Garos po raz drugi przedsięwziął lot 
przez morze Sródziemne, które też 
przebył w 7 godzin 45 minut, lądu
jąc w S-Rafael. Dzielnemu pilotowi 
towarzyszyły przez cały czas podró
ży łodzie torpedowe. o"becnie Gar
ros zamierza dokonać lotu z Algieru 
do Marsylji. 

Przeciwnicy autonomji. 
LONDYN, 24 września. (wł.) 

Do formalnej bitwy pomiędzy poli
cją i przeciwnikami autonomji ir· 
landzkiej przyszło wczoraj w Roslea 
Fermanagh, gdzie policja usiłowała 
rozpędzić tłum demonstrantów. Os
tatni zaatakowali w odpowiedzi poli
cjantów kamieniami, padły nawet 
strzały rewolwerowe. Policja dobyła 
białej broni i wywią:zała się zacięta 

wal.ka, przyczem wiele osób odnfosło 
ciężkie lub lżejsze rany. W .kilka go
dzin później, demonstranci powybi
jali okna wystawowe w calem mieś-
cie. 

Wrzenie w Maroku. 
MADRYT, (wł.), 24 września. 

Powstańcy maroĘańscy pod Tetua
nem napadli na oddział hiszpański. 

Straty biszpanów wynoszą 20 w za
bitych i rannych. 

)łon ogram .tl'' ''" . 
Przed tygodniem prasę obiegła 

wiadomość i~ w Nowym Jorku zna
leziono zawinięte w powłoczkę od 
poduszki poćwjartowane zwłoki mło
de' ke bfoty. 

Na powłoczce był wyhaftowany 
monogram „A". 

Dla policji nowojorskiej była to 
jedyna wskazówka. Po obejściu se-
tek magazynów bieliźniarskich, po
licja odnalazła ten, z którego bielizna 
z monogramem „A" pochodziła. 

Nabyła bieliznę młoda para. Ma
gazyn odesłał bieliznę do .Jednego z 
dużych pensjonatów. 

rafji św. Bonifacego na II Avenue, 
ofiarą zaś urzędniczka kancelarji tej
że parafji 20-letnia Anna Aumiller. 

Zeznanie mordercy jest przera
ż~jące. 

Pochodzi on z Bawarji. Ofiarę 
swą poznał w Nowym Jorku. Gdy 
chciał z niej uczynić swą kochankę, 
dziewczyna oparła się. Wówczas 
Szmidt wytłumaozy.i: dziewczynie, iż 
może się z nią o~enić, gdyż prawa 
amerykańskie zezw:i1ają :ia małtet.
stwo księży m 

Slub odbył się w sposób orygi
naby Oboje ukl · ~ 11 przed ołtarzem 
i sam nowożenic: zwi 1 :-.a~. sobi~ i ob
lubienicy ręce stułą, oraz od ' ~ · ówił 
przepisane modlitwy. 

Sam później spisał akt i naiwna 
dziewczy na wierqła, że ślub Jest 
legalny. 

Zamieszkali razem, j ako małżeń
stwo. Po 5-ciu miesiącach, gdy o
szukana dziewczyna była w odmien
nym stanie, Szmitd przeraził się od
powiedzialności i postanowił pozbyć 
się kochanki. 

Zamordował ją we śnie. Nasb~ p
nie, pracując przez całą noc, po
ćwiartował s tarannie całe ciało i u
krył szczątki w poszewce. 

Rano zwłoki rzucił do rzeki Hud· 
son, skąd je wkrótce wyłowiono. 

.:Mordercę aresztownno. Zac:bodzi 
powa~ne przypuszczenie; iż działa! 
on pod wpływem rozstroju urny· 
sł owego. 

Bt1ct1alte1' -11 o rns ~o~~ e~ t 
I 

do WzajemneP,;o Kredytu na prowincji po
trzebny od 15jl0 lub 1111 Eamodt1ielny bu
chalter korespondent, ch.rześcijani11. który !Ul 
prac0wał w podobnych instytuciach. Wiado
mość Łódż, Długa 61 m. 2 codzien. od 7-~ w. 

LEKCJE 

śpiewu sol~wego 
metoda włoska, dobre ustawien)e głosu 

Cena przystępna. 
Wiadomość: Konstantynowska 74. mi~· 
dzy 12-2 lub "N. Kurjer Łódzki". 

pensjonat „Sa1oy ,, 
w Krakowie, uL Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy , 

norowa. Ce?y pr.zyst~pne. 

Tam przekonano się, że pokój w D Wo -
pensionacie z:;ijmowała młoda para r. lylłsk• 
małżeńska, podając.a się jako Hans i . były asystent kliniki Unwiersyt. Wroeławsb 
Anna Szmidtowie. Ona _._ zdaniem pro~. ~inaberga) osiadł w Łodzi, jako spe· 
służby -wyjechała 31 sierpnia, <>n w ciahsta chorób uszu, nosa i gardła 
kilka d.ni później. Rzeczy pozostawi- ul •. . Plotrkowska 89. 
li w zamkniętym pokoju lecz sami Godz. przy1ęe: 10-12 rano, 4'-6 pp., w nie· 

· k 1. . . . ' dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronehJosko· 
me po aza I .s1_ę więceJ. pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-

ł Gdy pohc)a otworzyła drzwi, za- ·::a:&Cł m 4 ew 
sta a straszne rzeczy. Na podłodze .Jl X rł k• 
leżały zakrwawione: nó:t, piłka ręczna 11• a OWS I, 
i młotek, obok zaś pokrwawiona bie- Konstantynowska 5. 
lizna. Wejście przez sklep 

W szezęto śledztwo. Oto jak do- zEngenji", tel 28..01., specjalista wycinania 
oosi „New York Herald", okazało SiA odcisków i wrośniętych pa1nogci, powrócił -.: „ zagranicy, przy1muje u siebie i poza domem. 
iż mordercą jest młody ksiądz z pa- &łZ!l!Si!Jti'd'EiE&aWWWS!U' · • 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowni\ Publiczność, żlł 
swą: 

Mleczarnię Nadświdrzańską 
z ul. KoBstantynowskiej M 18 przeniosłem na tę eamą ullćę do 
nowego lokalu 

w domu pod Nr. 12, · 
gdzie też µadal wydawać będę: śniadania, obiady i kolacje oraz wszel

kie produkty wiejskie po cenach dotychczasowych 
Jak dawniei t.ak i obecnie wszystkie potrawy w mojej mleozarni 

przyrządzane będą na świeżem maśle i ze świeżych produktów. Dzię-
ki obszerniejszemu lokalowi będ~ mógł podołać liczniejszym zamó
wieniom zarówno w obrębie mleczarni jak i poza nią. Usługa została I 
również powiększona. . 

Zapewniając Szanowną Publiczność, !te mojem najusilniejszem 
staraniem będzie zadowolić jej najwybredniejsze wymagania vod 
względem kulinarnym, proszę o zwrócenie łaskawej uwagi na pom~ej 
podane menu obiadowe i kreślę si~ 

Z wysokiem poważaniem 
Czesław W•lkowmki 

Obiad z 5 dań. Menu na czwartek d. 25 wrzeinia r. b . ' 
Sztuka mi~sa z ogórkiem. Flaki. Czernina z kluskami. Rosół z ma~a · 
ronem polskim.Kaczka pieczona. Śchab 'Pieczony. Kotlet- wołowy bity . 
Kapusta. Marchewka. Szpinak. Kartofle. ·Krem czekoladowy. l{ompot 
z jabłek. Kawa. Herbata. r144:0-a 



.NO'~t ltORJmt ŁODZ:Kl - !ł wrze~nła tDt1' r. 
. . 

~ł4:W:ff•~:ł··~· tj, ~-*"~„··~·.$-

i Bank )<an8lowy w f oizi ! 
~ wynajmuje w swym ogniotrwałym ~ zabezpieczonym od włamania skarbcu ~ i znajdującym się KOA sacE Bf Kzl ull~;;::;rowej Nr.15 t 
! Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kc~:tują: ł 
"'f' rocsnle p6łPOcst1I• kwertc2nle 3V 
.11r przy 10 cm. wysokości R. 12 R. 8 R. 4 J._ 
~ • 15 • • • 18 " 12 „ 6 ~ 
~ • 19 „ • • 24 • 1 s „ a r 
,., Następuj~ce rozmiary: lp 

'fł 24 cm. X 29 cm. X 47 cm. ~ 
~ 30 cm. X 29 cm. X 47. cm. ~ 
4ł' 30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. ~ 
..ar 40 cm. ~ 60 cm. X 47 cm. 1~-
'Yl wynajmuje 'Sank na warunkach specjalnych. lł{'P 

~ Urząd,zenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym spokojną i dys- ~ 
~ kretną pracę. 1070-3 ff, 

~~~.-Jf:~~~"~'łt ~ ~~~~~'"";;~if'ttfi 
Mlnisterjum Otwlaą. --------=-

PR JW AT N J MĘSKI ZAKŁAD NAUKOWY 
@)@) @@) z kuraem PRO&IMINAZJUM @)@) @5@) 

Micha·la MARGUL SA 
w Lodzi, ul. S•w. ANDRZEJA Ni 7, (dom W-ej Gliksman). 

· ~urs w zupełności odpO\viada rządowym gimnazjom Na żądanie rodziców specjalnie przygatawia s'ę do 
łg.z&mmów konkursowych dla wstąpienia do sżkół rządowych. NAD =•OGRAM. Hebrajslci jęnyk, biblja -
Sztuka. - Spiew - Tańce. 

Gimnaet:rka1 Szwedzka, Rytmtczna i na przyrządach, dla życzący.ab: nauka muzyki i sport. 
• Wzorowa hJgiena szkolna. Stał:r lekarz szkolny. Liczba uczniów ze wJ:gl112dów peda• 

gog1czn~ch ograniczona. . 
Brośby przyjmuje się w kancelarji szkoły codziennie w godzinach biurowych 
Do prośby winny być dołączone: 1) metryka, 2) świadectwo szcżepienia ospy. 1249-17 
Do młod. przyg . .,,A". klasy przyjmuje się chłopców od 6 1 pół. lat bez żadnego pnygot.owania. 

~~~~~~~~~~~~ 
fm( , ~ 

I Latoratoriu~zj~\~~~~~~o~tec~mczne I 
I „Zjdnoczonych chemików" m 

Dr. S. Rejt 
SRBDNIA 1-i ~. Tel 33-79. 

Sp. cb.oroby skórne, włosów, wena· 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syph1Usu Salvar
sa.nem Ehrlioh-Hata .606" 1 .ou" 
(wśród-aylnie). Leczenie elex:t.rycznoś
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą· 
cych włosów) i oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć 
w czasie le\uich miesięcy tylko od 
-ł-e1 do 8-eJ wlec~., w niedziele od 

10-ej do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poozekalnfa 

I w Łodzi . ~ 
I ul. Srednia 20, róg Solnej ~ D kt6 d ™ li!il' o r me • 
Mil pod kierunkiem In.tynlera DOMINIKIEW~CZA ~ I I ł 1J 
m Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin ~ o es aw AOR 
llii1 przemysłu włókiennego. 
iiiW Analfzy produktów , spo~ywczych. -~ horoby. us.zu, ~osa, gardła 
UD A li d l l ( I I t d !:!nl I chlrurgrnzne 

I 
na zy wy z e In moczu. p woc ny . .) FnlJi ul. Piotrkowska 5&. 

~I nr. telefonu 88-62. 
~ + + + + +, li1!!I Przyjmuje do 11 rano p 1 ł-7 po 

Biuro porad technicznych dla przemysłu m 
;; włókiennego. Porady chemiczne . .Przopisy. l!Bil G.' ··Taksyn 

- (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) liiJJ ·I W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. ~ 

~ ~.;:t]ls;;::iltf. ;;ure;~n;;..•s ;i!E ~~ r~re51~~~ --~1-. Akuszerka-felczerka-masażystka mie-~~i:i!llE~u;;;;a.~l!:. l~J u;;;;;u ~] ~lS21~;aJl.S ......... ~~ szka obecnie Mikołajewska 57 :iµieszk. 
I. Rosenthala tel. 28-66. 283ł-8 

GDZIE., 
JAK 

I 
KIEDY .. 

doradza. najlepiej 
ZatwierdzolJ~ przez Rząd 

oglaszaf się, · 

No\t\!e Biuro ogłoszeń 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, 
załM;one przez rutyuowauych fachowców 
Tlomac::tenia na obce języki kJezplatne. 
PRENU~1ERA'I' A: wszystkich wydawnictw perjodycz- · 

3 ~ 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/ 1 - 1 J g. rano 
5 - 8 g. poooł. W niedziele 
święta od 9111 - 12 g. rano· 

Telef. 26 ·26. 

Dent9sta 

S. Rakiszski . 
mieszka obecnie: ul. Z.ielonu. 6 
dom W-nego Auerbacha 'feler . 16-85 

ll'!ł-7 

agazynM6 
C. KALiNOWSKIEJ 

pod firm• 1 

,,Le Noveau Monde'' 
ul. Piotrkowska 26. 

:: POLECA NOWOŚCI NA 3EZON ZIMOWY. . . .. 

\l\/ydzierżawi~nle miejsc 

w Synagodze 
J?rz~ ul. Spacerowej, na rol{ 1918114 
odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu. codziennie z wy
jątkiem sobót od godz. 4~7 po poł. od dnia 17-go Wl'Ześni&i 
do dnia 1 października r. b. 

Oso by, pragnące odnowić zeszłoroCZDł\ dziert&Wfł mi&jso, 
zechcą w tym celu bezzwłocznie a naj pQtniej do 2~ 
września. r. b. zgłosić si~ we wskazanych god~inach do kan• 
celarji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzie~y szkolnej) dzieci posiada· 
czy stałych miejsc w Synagodze SI\ do ottzymania bezpłatnie,. 
UW AGA: wskutek ograniczonej liczby miejsc, wst~p do Syna

gogi podczas nadchodzących świąt uroozystyoh. b~
dzie dozwolony tylko za okazaniem biletów wejścia. 

1421-s Komitet Synagogi. 

PRZECIW PIEGOM 
Xrem ks. Xneippa 1:\~~=~a 
radykalnie usuwa piegi, opaliniznę . wszelkie plamy,pry
!;zcze. wl\gry czerwoność skóry, a l!ikte wygładza zmar
szc1ki. Y.:ądae w aptekach, skła!!acll aptecznyc.łl. 1 per
tu merjaeh. Wystrzegać si~ falsytikatów, prawdziwy tyl

ko w słoikach z wypalonym napisem. 
~-----KREM KNEIPPA-----

Aptekarza J. Hartmana M 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło-
·- · ą_aj_ Młyn ~rska lli. 110-2' 

Spiewu solowego 
ucz:r, według metody włoskiej, 

Karol Neu- mu·· 11er artysta .śpiewak, wypróbowanie 
głosow od 11-1 i 6-6. 

Na życzenie uozę prywatnie. Pasaż-Szulca 35 m. 1. 

Przysposabia chlopoów i dziewczynki do wszy• 
atkich' średuich zakładów uaukowych 

K~du~~;ylna Marji CHOJNACKIEJ 
obecnie ul. Konstantynowska N! 38. 

Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI 
z zastosowaniem wymagań bygieoy. Śpiew, Tańce, Gimnastyka rytmlezn&. 
Przyjmuje się tra blanki-praktykantki. Zapis codziennie od IO•tet 

goda. do 6 wlecz. 

Letni rozkład pocląg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej F abryczno-Łódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.151 b) 7.20 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 

f) a.45, ł.50, g) Ma, h) 6.4a, 1.aa, a.41. 
Przychodzą do Łodzh 4.87, 7.22, 8 35 . ~.35, i) 10 . .0, 1.00, 

3. 10, J> ł. ::iti . &.20, a.os, 9.55, k) 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.6~, 12.2ł, u~. &.ta, a.12. 
DO A i ~ 'L.A Y o godzinle: 11.01, 12.34, 5.ao, 2.a1, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.ól, 12.22, 5.'° 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.U. 426. 6.03. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Lowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Lód.i .Kaliska do Słotwin o godzinie &.oa, ze 
Słotwin do st. Lódź-K&liska przychodzi 5.27,0dchodzt ze st. Łódź-Ka
liska do Koluszek 1.11, przycll. z Koluszek do et. Łódź-Kaliska o g. 7.46. 

1UWAG1. Godziny wydrukowane tłustym drnldem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do t'> rano. . . . 

Pociągi oznaczone IUerą a) zatrzymują 1:nę w Andrzejowie, h), 
d) g) ole zatrzymują się się na żadnel etac)i, pozostałe pociągi za
tr~y~u)ą się na żadnel stacji, pozostałe pociągi zatrzymują ełę na , 
wszystkich et.acjach, b), d. g), h) są bezpo~redniej komunikacji. 

Pociągi bez lfter nie obowlązuJe połączenie z poctągaml kolei 
wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 

zarot0ie je:ił bogaełwmt! 
Djetetyczne· preparaty z solami odżywczemt· 
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Teatr • • • Teatr Dziś, jutro i pojutrze wielka senaacjal Między innemi 

•• oaza•• Xrwawe ofiary wójny francusko-niemieckiej 
róg Gł,wnej i Piotrkowskiej. 
ledyny pierwszorzędny teatr w Łodzi po ce-

Jl&Ch popularnych od 22 do 76 kop. 

Sensacyjny, wstr~sająey dramat w 6 wielkich częśc. ze znakomitą artystką Henny PORTEN w głównej roiło 
I. W.powiedzenie wojny. li. Nieprzyjaciel wkracza do ojcz,-zny. Ili. Śmier6 nupa. IV. Zemsta Marji. V. Dziecko 
błaga o ułaskawienie matki. VI. Bohaterska śmier6. Obraż ten obfitując w szereg wstrząsających momentów wywiere na 

każdego widza wysoce potężne wrażenie. 

• 
I 
•••••••••••• • • Cgłosxenia aro&ne: 

~ I 

I 

Czy I 
aoprawayt I 

I 

.,, -
I 
I 
I 
I Pant jeszcze niellływała kremu 

tak bardzo rozpowszechnionego 
na oałe.J lrnH ziemskiej z niezawo
dn7m rezultatem. Wydatek nie
znaczny. a korzyść wielka Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
stcr.e. wągry i lisza.je natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzeda! 
tylko w składach aptecznych na: 

]f awroł Jl! Sł, i Xonsłanły
novska }I! 75. 

Cena za słoik 60 kop., mocnJejBey" 
76 kop. 

I 

I 
I 
I 

I 

Ważne a1a Yań! I 
SPECJALNY I 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

Fabryka' 
lamp elektrycznych. 

WARSZAW~, 

Nowowiejska Nra 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

7. 

"EUGENA" I • 
Tdefon M 60·81. 

• li • Ili „ • • KARTO WSKA 
l.ódź, Konstantynowska 5 

TELEFON M 28-01 
Poleoa Sun Panlo1n w Łodz i i •kollcao~ 

NAJPiĘKNIEJSZE CLESANIE 
myete głowy z natychmiast.owym wy
auszenie (Manicur) czyszczenie paz
nokci rarbowanie włosów i wszelll:ie 
roboty w zakres perukarstwa webo· 
dząee, jako to: lold turbanowe, war
kocze i postiseb, zawsze w najnow
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj
nowszych tryzur w 5 1 e kc j ach. 
Abonament na. miejscu i w dornach 

· '"AWYNALĄZKI „OOfl[ I "'IRKI fA6RYCl 1 

GOLDMANJELLENBAND 
'ŃARSIAWA, Lmrto N' I~ Telefon N~ ZZ6. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•::rr.:~t:::.;::11· 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 

{

Dr. J. Szwarcwas
WEWNĘTRZNE ser od 10- 11 4 i 

i NERWOWE pół. do 5 i pół.p.p 
wniedz. od 10-11. 

CHORóBY CH1- l Dr. M. K~nt.or 
RURGICZNE od 2-3 1 od 7 - 8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBl ECE ( codz od 3-4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyc 
( codz. O(l 5-6. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin 
( codz. o I 9-10 r. 

I 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA -roniedz„ wtor .. 
aszu i GARDŁA srod., . czw., od 

1-2,piątek., sob. 
niedz. od 9- 10 r. 
Dr. L. Prybulski 

j w niedz., wtorki, 
CHOR. SKORNE 1 czw., piątki od 

i WENERYCZ;\ E 11-2. Poniedz., 
środy, sob. od 

8-9 wiecz. 
An alizy krwi, wydzielin, moczu. Ba-. 

dania mamek. 
Porada dla niez amożnych kop. 50 

• ••• „ 
o~ Litmanowicz Dr.L, Prybulski Do ulokowania 

powr.Scił. około 40 ooo rubli 
Krotka 12., (tel. 18-81) POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 " 

Chorobv: nerek p•• Choroby skórne, włosów , (kosmetyka na 1-szy numer hypoteki po towa.-, ' „ 1.eka.rska) weneryczne, moczopłciowe rzystwie Pośredoietwo wykluczone· 
Cherza, Cewki i t. d. i niemocy płciowe~ Leczenie &J"p• Wiadomość w Hotelu Savoy" u por-

. hilisu Salwarsanem Erlich• t' d 8 · " 
Godziny przyJ~Ć: do 10 rano Hata „&06 914" wjró:.'ż,-lnie. Jera 0 - 9 rano 1 od 3-' P.P 

i od 4-7. Lecaenie plektrycznością I masa· 
~em wibracy:jnyrn 
Przyjmuje: ehoeych od 8-1 rano J od 
!-!> po poł. , panie od ó~ po po Dr. Rabinowiez Dla pać osobna poczekalnia, 

CHOROBY. GARDŁA, 
I USZU 

a. ~ielona a. 
NOSA 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b. ordyn. arsz. Uniwers Kliniki 

Akuszer. 
Przyjmuje od 10-ll i od 4, t póŁ do 

6 i pół po poł. 
Ul. Południowa 23, tel. 16·85. 

Dr. s. Sznitklnd 
przeprowadził się na ulic~ 

Srednią M 3. 
-Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki le
karskiej (włosy, twarz etc.) 
Przyjmuje oa 8 1 pół do 11 i pół rano 
Il 4112 do 9 w1ec11. 

Lekarz-we tery .larj i 

Szymon Wolman 
rMawrot 7, tel. 13-31 
Porady w ziakres 1ecznictwa wcho
dzące, szczepionki djagnostyczne ek 

spertymy. 

li-ta Berta .AB 
powr6dła 

mieszka obecnie 
Piotrkowska .M 116 

telef. 29-33. rl432-9 

~~~~ 

Do sprzedania 
letnisko sklada1ące się z 5 morg. zie
mi ogród owocowy, łąka, sarl?:::i.vtrn 
dom mieszkalny murowany o ll -tu 
pokojach z werandami obora i sto
doła, 20 m:nut ud tr.imwaju Zgier
skiego za lasem Zgierskim. Cena ni
zka wiadomość A. Glanz Łódź, Kon
stantynowska. .N! 11. Tam~e poszuki· 

wany ogrodnik na dzierżawę. 

Zakład fryzj~rski 
dla. panów' i pań w nairu-ehliwsz;ym 
punkcie przy ul. Piotrkowskiej, urzą
dzony według najnowszego komtorl 11 
jest z powodu okollcznc.ści rodzili 
nyeh do sprzedania za przystępną 
cenę, ewentualnie też całkowite urzą
dzenie Łaskawe oferty sub. „Zakład" 
składać w Biurze Ogł. L i .E Metz! 
i S-ka Piotrkowska 102. rlł36-3 

])la suljekł6w fryzjerskich 
Kora:rsma okazJa 

Buchalterji 
IJodwójneJ, Korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo~ 
ści , wyucza w krótkim czasie meto
dą praktyczną i przyspasabia na sa
modzielnego buchaltera-koresponden
ta, długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalt8ł'-praktyk" w 
administracji uiniejszego pisma. 

DO BIURA 

techniczno-budowlanego 
potrzebny młody człowiek ze znajo
mością języków i biurowości. Oferty 
z wyszczególnieniem dotychczasowej 
działalności i odpisem świadectw upr. 
się składać w Biurze Ogł. L. i E, 

illetzl i S-ka suh 111gn. Wo~·." 

Dla znacznej grupy 
przemysłowej 

kupię za gotówkę oobry i powatny 
interes kopalniany lub przemysłowy. 
Jeżeli towar.111ystwo już istnieje, prze.j
mę większość akcji. Listownie: Carnet 
de Cheque 23103, Bureau 37, Parte. 

rUU-2-1 

'flkuszerka masażystka 
„ dyplomem Cesarsldej Akademjl me· 
dyoznej w Petersburgu, praktykują
ea 20 lat, przyjmu.)e: masaż, porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod
skórne zastrzyki wanie, udziela porad . 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja n 3g m. 13 do 
12 -!>. Odpowiedzi na Hsty. 

Poezulriwany jest wykwalitiko-

J7v/•e „u„ "'omo.s~c~ wany fryzjer męski (izraelita), ży-
ł I „,, D L TT}aczk1·n czącysobiestaćsię SAMODZIELNYM f e J\. ( BEZ KAPITAŁU jako wspólnik celem 

Bucha lter-kornspondent 
(bankowiec) 

poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporządza bilanse 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stał& 
prowad.111enie ksiąg i korespondent. 
w godzinach wieczorowych. Dyskre
cja zapewniona. Oferty piśmienne, 
sub: „Eankbucb" przyjmuje ,.Kurjer" 

„ zabudowaniem o<lpowiedniem na. 
Ila.kład .fa.chowy wśródmleściu wez
mę w dsterźawę luli kuplę na wła
•nośe •&l'\CHkd ~·d 80,000- 50,000 rb. 
Bzezegóło„ nlert.1 skł1t.da.e w Cen
v&lJaem .Błuno Ogt. L. 1 R. .łile\11 

założenia pierwszorzędnego salonu 
Konstantynowska li. męskiego . Łaskawe oferty sub • Wspó

Syphilis, skórne, weneryczne, lnik" proszę składać do biura MET-
c!ioroby dróg moczowych. ZLA, PIOTRKOW8KA. 102. 1435-3 

A Kredens, stół, krzesła, otomaq 
• lustra, szafy, łóżka, matera08t 

bieHiniarkę umywalnię szafki noen& 
lampy, obrazy, słupy, etażerki, para„ 
wonik, maszynę, sprzedam za ):>ezcen. 
Karola M 8-10. 3406-1() 
-Do s'Przedania zaraz tanió! różni 

zbiór C"bra11ów religilnych olejno 
malowanych, studya 1 natury, w opra.., 
wte i bez. Rótne antyki obrazy t 
dokumenty hist.oryczne. Zbiór akwa
fort, miedziorytów stalorytów t moneł 
polskich. Obejrzeć można w zakładz~e 
dekoracyjno-malarskim H. Urbanowi
cza ul. Piotrkowska N! 117 lewa ofi„ 
cyna parter od godz. 10-12 i od 2·5 
po pot" 3499-2 

Du~y słoneczny pokój, wysoki par
ter z centralnem ogrzewaniem i 

elektry~znem oświetleniem, spvkoj· 
nej pojedynczej osobie do wynajęcia. 
Piotrkowska N 17!>. Wiadomość: u 
stróża. 3514-3 

Dwie KETLARKI potrzebne do -oń· 
czoszarnl. Pasaż Szulca M 12. 

3517·2 

D
-""'1a_,d,..wu-c"'h-pa_n_ó:-w--rn":'le-s'"'zk;-a....-niedo 

wynajęcia z całodziennem utrzy
maniem w osobnym umeblowanym 
pokoju przy bezdzietnej rodzinie. 
Nowy ~nek M 6 m. 27. 34-77-1 

Edward Demczyński zgubH kartę 
od paszportu, wydaną z fabryki 

Eltermana. :3519-1 
~anciszek Kowalski zguhlt kart~ 
.- od paszportu, wydaną z fabryki 
Pawła Szulca. :-ie-10-1 

Glil!:a Pietrykowska zagubiła pasz
port, z magistratu m Łodzi. 

3486-5 

H
--o-n-or_a_t_a_,B,_a_n_as_z"':'k"':'ie-wi-:.,..c-z-zgiibiła 

paszport, wydany dn. 27jll. 1908 r. 
za .N 144 z gminy Rytwiane, po~. 
sandomierskiego, gub. radomskiej. 

3613-2 

M arjanna Michalak zgubiła pasz
port, wyd~ny z gminy 8óJki, 

pow. kutnowskiego, gub. warszaw• 
ski ej. -~~ 3~ l~ 

O- -tomanę, tremo, szafy, bieliźniar: 
kę, biurko. łóżka z mat.eracam1 

sprzedam tanio. Guhernatorska ).; 20 
m- 4ł 3a20-3 

P apier gazet.owy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

Nowe!!;O Kurjera Lód?.klego", Zacbod· 
~ia M 37. 3418-~ 

P otrzebny stari;zy chłopieezka:iic.' 
ją rb. 20 do roznoszenia gazet i 

inkasowania nale~ności za prenume
ratę. Wiadomość w Administracji 
Kur jera" Zachodnia N! 37. 3487 .,-3 

P" roaby; sp?a;"ii{Brn&,iiPeJ.acJe, k1;l 
saoje, kontrakty, koresP.odenc1e 

różne~n r "rlzaiu do instytuc.11 rząd_o
wyoh 1 _pryw11tn~· !11 [l:\wld :\l~O~ 
Widzewska ;sn, .~3o~ 

Stanisława Kociołek: zgubiła pasz
port . wydany z gminy Gof!!t.K?~• 

pow. łęczyckiego, gub. kallsk1eJ. 
3521-1 

S zkota prywatna czteroklasowa aeń
ska, dwuklasowa męska i treolow

ska z kursem dla freblanek. Karol& 
Welgelta ul. Nawrot X! 12. Tel. 24-0ó · 
Zapis codziennie. rl271-20 

5-- taiii.SiaW'·w domyri.ski ·-zg-ilb'Tł 
paszport, wydany z magistratu m. 

Łodzi oraz 2 weksle po 100 rbl. I 
weksel na 30 rbl. in blanco ,; podpi· 
sem Stanisława Wdowcbyńskiego. 
Znalazca zechce oddać do policji 
łódzkiej. Weksle te S ł nieważne. 

3489-3 

S•ublokator może tlostaÓmieszkanie 
Zachodnia J\2 ~ -! :! l ::li!ł5-2 

a~kOńCzY;SzY-i_.f;a"BOWą8Zko1ąJia.n. 
iaJ dlową, będąo doświadczonym 
korepe~ytorem poszukuję korepetycjj 
lub lekcji. Długa N 23 m. l 0. uso bis
cie 1-3 pp. J~ 

S klep spożywczo-dystrybucyiny z 
mieszkaniem i gazem, do paździer• 

nik.a mus . być sprzedany (tanio.) 
Brzezińska M 14, w sklepie. 3506-& 
&~ 1dep-kOi'Oni81no-dystrybuey.Jny de; 
iiD sprzedania w dobrym punkcie 
V 1. P 10trkowsi.a ,\i 1 i'o &461-& 
:::; powoau Kupna gruntu oo sprze· 
• uania filja p iekarska w dobrym 
punkcie Obrót tygodniowy 150 rubli. 
Ul. KonstantynowHa N 135. abl5~ 

Zołądkowo•chor,-m, w ro~nych 
obJawach icb dolegliwośsl (aa.tar 

tołądka i kiszek, obstrukc)a, zawrotf 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskalę 
skuteczny środek domowy. Zapytani11 
listowne z dołączeniem marki na odpo
wiedt, nadsyłać do Biura U n gra, Wiera 
bowa 8 w Warszawie sub .Mrowte•. 

8-ka, Lód&. eob c Nteruchumośe w. :~!!"J~~{: p~ń 8;1,~~n;o 1p~tu~~ -~·~~~gj~ 
- -=--=-=--,--~-=--.-..,-,----::::--~--~~~~D-:-:3cw:~-.:=-::-;;:c=:u;::=-=:=.::r----w ,a:aw-a· Afttuni K.s-aa-.ż-:-e-k~. -------....,w=-=-...,,d-r1-1.k,......arni St. Ksiażka. Zachodnia 37 , Redaktor; J4lJI lllał'lł._„...,, 


	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s01
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s02
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s03
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s04
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s05
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s06
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s07
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_219_s08

